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• C h o d z i  codziennie o godzinie 1-ej po pohidnin z  wyjyidem  
niedziel i ^  jwiąt-cznycn.
. -  Biu r a  RŁDAKCM i EKSPEDYCJA ul, C hofąiczyzn* 31. 
ADMINISTRACJA ul. Podw ale 3, -  Egzemplarze gazety do na- 
oycj* w Ekspedycji ui. Chorąiczyzua 31, w biurze dziean^ów $ . 
SOKOŁOWSKI I SKA jagistfsaska 7, w biurach dzienników i trafi
kach. — Listy należy fraukewać.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty Kordo P.K.G. Nr. l i i  699.
Telefon Redakcji Nr. 178. — Telefon Administracji Nr. 73.

Cena egzemplarza 
w miejscu 

i na prowiacji

4 0 m

P R E N U SA E S  A T A:

p • • •we Lwowie bez dostawy
w t Lwowie ?, d o s t a w i .................................
z przesyłką pocztową w P o l s c e .................
z i rzęsy łka pocztową w innych państwach............................ .

W szystkie ogłoszenia przyirauje Administracja „ G a m y  Lwow
skiej", Lwów, ulica Podwale 3, w godziaach od S—2 i 5—7 i biuro 
S. Sokołowski i Ska ulica Jagiellońska 7.

miesięcznie 
850 - Mk 
950 - - Mk. 
9S-r— Mk. 

i60ó  - Mk.

Hy!iP|tna odpowiedź,
i  C zy te ln ikom  n a s z y tn  w iad o m o  już z d epesz , 
ż e  dr. W ir th  u z n a ł z a  s to so w n e  p rz e p ro w a d z ić  

^polemikę z w y w o d a m i P o in c a re g o  w o b e c  p rz e d 
staw icieli p ra sy .

Zaprosił te d y  ró w n ie ż  p rz e d s ta w ic ie li  p ra s y  
^ g ra n ic z n e j  i w o b e c  n ich  w y g ło s i1! d łu ższe  p rz e 
m ów ienie ;peł.ne sub te lne j d ia lek ty k i, m a jące j w y -  

j kazać, że cz a rn e  je s t b ia łem , że  N iem cy  to n ie - 
 ̂w inny  b a ra n e k , k o z ie ł o fia rny , p rz e d m io t napaśc i 
z ły ch  ludzi itd. itd.

I S padek  k u rsu  m ark i n iem ieck ie j p rz e d s ta w ia  
d r . Wirth jako  n a s tę p s tw o  p o g ró ż e k  F rancji. P o  

.p ie rw sze j nocie fran cu sk ie j z d. 26. Iipca d o la r  
]X)d''żvoczył na 450, po drugiej n a  900, po  ze rw a n iu  
konferencji londyńsk ie j na 1050. I c y f ry  t e  są  a u 
ten ty czn e , a  ch rono log ia  ró w n ie ż  b e z  z a rzu tu .

I Je d n a  ty lko  p o m ięd zy  pog lądam i P o in c a re g o
a W irth a  n a  tę  sp ra w ę  panu je ró ż n ic a : dr. W irth  
tw ie rdz i, żc fran cu sk ie  po g ró żk i s trą c iły  m a rk ę  
m cm ieoką jak  z tanpejsk ie j sk a ły , P o in c a re  za ś  
lla P o d staw ie  do ikum entarnego  m a te r ia łu  w y k a 
zy w a ł, że ów  sp a d ek  b y ł. ro zm y śln ie  p rze z  Nicm-. 

Vcy  P rz y g o to w an y , żc b y ł o d p o w ied z ią  n a  n o ty  
francusk ie , że  m ia ł na celu p rz e d s ta w ić  N iem cy 
jako p rz y s ło w io w e g o  go łego , k tó ry  się  r.ie boi
rozboju ,

Nr. W irth  p rze w id u je  w  d a lszy m  ciągu swe- 
£ o  Plaid-oyer tak ie n a s tę p s tw a  sp ad k u  m ark i nfe- 

■ irtieckiej: d a lsze  p o s tę p y  n ę d z y  w  sz e ro k ic h  ko 
łach  lu dow ych , zn iszczen ie  ró w n o w a g i b u d że to -

Słód, w y b u c h y  ro z p a c z y  ludu, zan ik  p ro d u k - 
j CJ| dp. Innem i s ło w y  s ta ra  się  g ro ź b y  fran cu sk ie  
o d ep rz eć  P o g ró ż k am i ze sw e j s tro n y , b y  w y .  

.m ia rk o w ać , cz y  te ż  ten  k tó ry  s tra s z y ,  sam  n a 
s tra sz y ć  s ię nie da.

i W y p ie ra  się  dalej dr. W irth , ja k o b y  jem u i
w ogo le  rzą d o w i n iem ieckiem u b y ło  coko lw iek  

t wiadomo o p rzy zn an iu  4-m il ja rd o w e j p o ży czk i 
-  o w ak o -C zech o n t. D z iw n e , skąd  w  takim  raz ie  
wiadomo o tern rzą d o w i fra n c u sk ie m u ?  A p rz e -  
c c z  to n ie ty lko  ten  jeden g ru b sz y  w y d a te k  w y -  
k y>a w ym iona sk a rb u  n iem ieckiego. A k to  finansu 
je im prezę u k ra iń sk ą  (św ież o  i u n as  p ro w o d y 
rzy  •,U k ra in y  zach o d n ie j” , jak  donoszono , z a o -  

f P t i z e n i  zo s ta li tak  obficie m ark am i n iem ieckiem u 
ze u k ąh aćb y  s je w  nich m ogli): k to  co chw ila
sp ie szy  z  pom ocą m a te ria ln ą  b o lsz ew ik o m ; czy je 
P ien iądze g ra ją  ro lę m o to ru  w  k ażd e j in try d z e  

i p rz e c iw k o  spoko jow i w  F o ro p ic ?
, ł'''a fo w sz y s tk o  m ają  N iem cy  p ien iędzy  w  

i o. o d , ty lk o  na o d sz k o d o w a n ie  b ra k  im funduszów . 
, .i P rzes tan ą  zasilać  sw em i su b sy d iam i a w a n 

tur, nw ó w  po  ca ły m  św fecie p o zo s ta jący c h  w  u- 
i s łu d z e  N iem iec, n iech m niej ło ż ą  na ta jn y  w y ró b  
bom b ^gazow ych , a rm a t, k ta tk ó w  „ h a n d lo w y ch ” , 

ik tó i e  sr a  p o cz ek a n iu  p rz e o b ra ż a ć  się m ogą w  o- 
 ̂ki e ty  w ojenne , na u trz y m y w a n ie  za m a sk o w an e j 
arm ii roej re z e rw , a  w te d y  będz ie  czem  i o d sz k e- 

i d o w am e zap łacić  i n ęd zy  ludji zap o b iec  i p rz e 
m ysł p o k o jo w y , o jleb y  isto tn ie  p o d u p ad ł (tego  

I b o w iem  jakoś n ik t nie w idzi) po d źw ig n ąć . T rz e b a  
ty lk o  w y z o y ć  s.ie re w a n ż o w e j idei fVxe, a N iem cy 

{ o p ły w ać  będą  w dosla tk t,.

Z innych  sz cz eg ó łó w  m o w y  W irs th a  z a s łu 
guje na podniesien ie s ta n o w isk o  jego  w o b ec  
k w estii o d rzu co n eg o  p rze z  L lo y d a  G eorgek i żąda-

Dekret o wyborach.
W arszaw a.  (PAT.) N a m o cy  a rt. 117 p a ra g ra f  

19. ust. II. o rdynac i! w y b o rc z e j do Sejm u, z a w a r 
tej w  u s ta w ie  z 28. iipca 1922 (Dz. ust. R zp. nr. 
66 ipoz. 590) a r t .  9 o rd y n ac ji w y b ó r, do S en a tu , 
z a w a r ły  w  u s ta w ie  z 28 iipca 1922 (Dz. U st. 
R zpp. n r. 66 poz. 591) o raz  u ch y la ły  S eitnn  u- 
s ta w o d a w c z e g o  z 20. Iipca 1922 (Dz. ust. R zp. N r. 
66 poz. 59-’) zarządzam w yb ory  uo Sejm u i S e 
natu RzeczyposiKMite; P o lsk ie j.

G łosow an ie  do Sejmu ma się odbyć 5. listo
pada,

a do Senatu 20. listopada 1922.
Czynności w yb orcze  mają być w ykonane w 

terminie oznaczonym  w  za łączonym  do niniejsze
go dekretu kalendarzu w yb orczym . R an w
W a rsz a w ie  18. sie rpn ia  1922. Naczelnik P a ń s tw *  
Piłsudski.. P rc z . M in. N ow ak. M in. sp ra w  w ew u  
Kamieński. Min. sp raw ied liw o śc i Makowski.

K a i e i i i l a r z  i w y b o r c s f
D a ty  w y m ien io n e  o zn acza ją  o s ta te c z n y  te r 

m in d la  p o sz czeg ó ln y ch  cz y n n o śc i w y b o rc z y c h . 
W sz y s tk ie  te rm in y  p rz e d  dn iem  g lo so w a n ia  do 
S en atu  d o ty c z ą  z a ró w n o  w y b u ró w  clo Sejm u jak 
i S enatu .

26. sierpnia. 8 n ajliczn ie jszych  k lubów  p o se l
skich p rz e d s ta w i, g en e ra ln em u  K om ite tow i w y 
b o rczem u  8 cz ło n k ó w  P a ń s tw o w e j Komisji w y 
b o rcze j 1 ty lu ż  ich z a s tę p c ó w  (art. 17 ust. 1. i a rt. 
18).

28. sierpnia. G e u e ra ln y  K o m isa rz  w y b o rc z y  
n a  w n io sek  p re z e sa  w ła śc iw e g o  W dm ap e la c y jn e 
g o  m ianu je  p rz e w o d n ic z ą c y c h  o k ręg o w y ch  kom i
sji w y b o rc z y c h  (a rt. 19 u st. 1. i a r t.  20 ust. I.).

W o jew o d a  (K om isarz  rząd u ) m ianuje po  je 
dnym  cz ło n k u  o k rę g o w e j kom isji w y b o rc z e j (art. 
19 u st. I. i a r t.  20 ust. I.). W ła d z a  a d m in is tra 
cy jn a  I. in stanc ji o g ła sza  w e w sz y s tk ic h  gm inach  
o ich podziale  n a  o b w o d y  g ło so w a n ia  o lokalu 
w y b o rc z y m  i loka lu  u rz ę d o w y m  o b w o d o w ej k o 
m isji w y b o rc z e j. Jed n o cześn ie  o  p o w y ższ em  taż 
w ła d z a  za w iad a m ia  p rze w o d n iczą ce g o  Kom isij 
w y b o rc z e j i g łó w n y  U rz ąd  s ta ty s ty c z n y .

A rt. 29. G e n e ra ln y  K om isarz  w y b o rc z y  o g ła 
sz a  w „M o n ito rze  P o lsk im ’’ o sk ła d z ie  o so b o 
w y m  i lokalu rz ą d o w y m  p a ń s tw o w e j K om isji w y 
borczej, tu d z ież  o m iejscu , czas ie , sp o so b ie  i o s ta 
tecznym  te rm in ie  zg ła sz an ia  p a ń s tw o w y c h  list 
k a n d y d a tó w .

A rt. 30. 30. sierpnia. G en. K om is a r  z w y b ó r , 
o g ła sz a  w  w o jew ó d z k im  dzienniku u rz ę d o w y m  
no m in ację  p rze w o d n ic z ą c y c h  o k ręg o w ej K om isji 
w y b o rcze j i ich  z a s tę p c ó w  (art. 20 ust. 1.).

W o jew o d a  (K om isarz rządu ) o g ła sza  n om i
nację cz ło n k ó w  o k rę g o w e j Kom isji w y b o rc ze j 
p rz e z  n iego  m ia n o w an y c h  (art. 20 ust. I.).

R a d y  m iejskie i sejm iki w zg lęd n ie  zg ro m a
dzen ia  p rze ło żo n y c h  gm in doko n u ją  w y b o ru  
cz ło n k ó w  o k ręg o w e j Kom isji w y b o rc z e j, o czem  
za w iad a m ia  się o k rę g o w ą  kom isró w y b o rc z ą . 
(A rt. 19. ust. III., IV., * . ,  VI. i VII i a r t  20. ust. 
II., HI., IV„ V.).

września. P rz e w o d n ic z ą c y  o k rę g o w e j K o-A

m isji w y b o rc z e j o g ła sza  sk ład  o so b o w y  komrs.il 
w y b o rc z e j w  w o jew ódzk im  dzienniku u rzęd o w y m  
(art. 20 ust. X). O k rę g o w a  K om isja w y b o rc z a  o g ła 
sza  w e  w szy s tk ich  gm inach  okręgu  o dniu w ybo. 
rowy godzm acli g lo so w a n ia  i liczbie p o s i e l i  k ić .  
rz y  m ają by ć  w y b ra n i w  o k ręg u , m iejscu, dacio 
i sposob ie  o ra z  o s ta te c z n y m  term in ie  zg łaszan ia  
k a n d y d a tó w  i o św iad czen ie  o p rzy łą cz eń .u  1'sie 
o k ręg o w ei do  lis ty  państw o-w e?, o ra z  o sk la d z tf  
o so b o w y m  i . lokalu  u rzę d o w y m  okręgow ej, k o 
m isji w y b o rc z e j (a rt. 31 ust. 1J .

2, września. R ada gm inna w y b ie ra  3 c z ło n 
k ó w  o b w o d o w e j K om isji w y b o rc ze j (art. 2-’ . 
u st. VII.).

7. w it^ fśn ia . P rz e w o d n ic z ą c y  o k ręgow ej Ko
m isji w y b o rc z e j za w ia d a m ia  naczeln ika gnńny  u 
sk ła d z ie  o b w o d o w ej kom isji w y b o rc ze j i podaje
0 tern do publicznej w iadom ości (a rt. 31 ust. Ił.
1 W 0! Naczelnicy" gm in, p re z y d e n c i, b u rm is trze , 
w ó jto w ie , z a rz ą d c y  o b sz a ró w  dom in ialnych  so<.« 
rz ą d z ą  dla sw y ch  m ie jsco w o śc i spis w y b o rc ó w  
w  3 eg z em p la rza ch  (art. 32.)

'8. września. N aczeln icy  gm in p rz e s y ła ją  3 
e g z em p la rze  sp isu  w y b o rc ó w  p rze  w odniczącem ii 
ob w o d o w ej Komisji w y b o rc z e j (A rt. 24. ust- I.).

14. września. K om isja o b w o d o w a  .p rzesy ła i 
eg z em p la rz  sp isu  w y b o rc ó w  o k ręg o w ej Komisji
'w y b o rc z e j. (A rt. 54. ust, III.).

15. września. O b w o d o w a  K om isja w y b o rc z a  
w y k ła d a  sp is w y b o rc ó w  do publicznego  p rz e g lą 
du. (A rt. 35).

28, w rześnia . O sta tn i dzień w y ło że n ia  spisu  
wyborców " do p rzeg lądu . Z g łaszan ie  p a ń s tw o - ' 
w yeh  lis: k an d y d a tó w . (A rt. 5S. u s t  I.)-

30. września. O sta te c z n y  te rm in  wynoszenia 
rek lam ac ji do Kom isji obw o d o w ej w y b o rc z e j prze- 
erw ko pom inięciu w  Spisie, albo  w p isan iu  k o g o 
k o lw ie k  n ieup raw n ionego . (Art. 35, ust. IV ).

5. października. O sta te c z n y  te rm in  zg łasz a-, 
n i a ' sp rzec iw u  p rzec iw k o  rek lam ac ji o w y k re s ie - - 
n ic  ze spisu. (A rt. 37).

6 . października. K andydaci z śist .p a ń s tw o 
w ych  sk ła d a ją  na ręc e  p rze w o d n ic z ą c e g o  kom isji

■nia fran cu sk ieg o , iżby  koalicja  p ro ce n tam i u c z e s t
n ic zy ła  w  n iem ieckim  p rze m y śle  ch em iczn y m .

B a rd z o  to  się  nie podoba W irth o w i. N a tu ra l
nie. W ó w c z a s  w z ię ła b y  w . łeb  ca ła  fab ry k ac ja  
homfb g az o w y ch , a z nią n ad z ie ja  od w etu . Z atem  
od w ró c ić  od niej u siłu je u w ag ę , za rzu ca ją c  F ra n 
cji, że idzie jej nic o unieszkudhw R tnie p rze m y słu  
chem icznego , jeno  o z łam an ie  k o n k u ren c ji n ie 
m ieckiej na tern  poh;

Z akończen ie  m o w y  dr. W irfha  .po m p aty czn ie

p ra w i o porozum ien iu  narodów" p o m ięd zy  so b ą . 
iaiko jed y n y m  sposob ie  z a ra d z e n ia  dzisiejszej k a 
ta s tro fa ln e j sy tu ac ji. B a rd z o  p iękn ie! Ale ja k ż e , 
m oż liw e porozum  lenie z n a ro d em , k tó ry  p rzy c h o 
dzi z p e łn ą  s a k w ą  p ięk n y ch  frazesów", jakich s to - - 
k ie in  je s t ró w n ie ż  m o w a W irth a . w  z a n ad rzu  za 
k r y je  nóż d o b rze  w y o s trzo n y , a w dom u c ic h a 
czem  w a rz y  truc iznę , b y  w  d an e j chw ili wwtr; 
ch o ć b y  św ia t ca ły !
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no tę p ro te s tu ją c a  p rz e c iw k o  decyzji w  s p r a n ie  
Nferruna o e z  u d z ia łu  Rosji;;*>ię o m a n d a t. (A tffl 59, ust. I).

8. października. Z głaszan ie : o k rę g o w y c h  list 
k a n d y d a tó w . (A rt. 44).
( 9. października. O b w o d o w e  K om isie w y b o r 
c z e  p rz e sy ła ją  o k ręg o w y m  K om isjom  w y b o r 
czym  2 eg zem p larze  spisu w y b o rc ó w . (A rt. 39, 
ust. II).

13. października. K om isja o b w o d o w a  p rz y j
m uje n a p ły w a ją c e  sp rzec iw y  p rzec iw k o  w y k re 
ś le n iu  i p rz y sy ła  je d o d atk o w o  o k rę g o w y m  K orni, 
sjorn w y b o rc z y m . (A rt. 39, ust. III).

16. października. P e łn o m o c n ic y  o k ręg o w e j li
s ty  k a n d y d a tó w  sk ła d a ją  na ręce  p rz e w o d n ic z ą 
ce g o  o k ręg o w ej Kom isji w y b o rc z e j o św ia d cz en ie  ; 
.o p rzy łączen iu  lis ty  o k ręg o w ej do listwy p a ń s tw o 
w ej. (A rt. 57, u s t. I. i II.).

19. października. O k rę g o w a  K om isja w y b o r-

K atow ico, (PA T .). Ja k  w y n ik a  z z e s ta w ień  
Ic z b o w y c h , p ro d u k c ja  w ęg la  w  n iem ieck ie j cz ę 
ści Q. Ś ląsk a  s ta le  się zm niejsza .

K ato w ic e . (PA T .). W  M y sło w icach  p o cz ę ło  
y k a z y w a ć  się now e ■ w ydaw nictw o pt. ..L ud-'. W y 
chodzi ono 3 ra z y  ty g o d n io w o  pod re d a k c ja  P o 
lak a  z M ysłow ic  Z ty tu łu  p -o g ra m o w e g o  ' wyni-i.

Bitwa warszawska.
(Szkic historyczny.)

IV. Decyzja W odza N aczelnego  i plan op e
racyjny. W  tern po łożen iu  dnia 6. sie rpn ia , w  
chwili, gdy  nad  B ugiem  to c z y ły  się z a c ię te  walk?, 
W ó d z N acze lny  p o w zią ł d ecy zję  p rz e rw a n ia  b l - 
'wy-, k tó re j n iep o m y śln e  zak o ń czem e b y ło  z g ó ry  
'do p rzew id zen ia , o d e rw a n ia  się k ilkom a sz y b k ie -  
'mi skokam i od n iep rzy jac ie la , p rz e g ru p o w a n ia  sil 
i p rze jśc ia  do p rz e c iw n a ta rc ia , a ż e b y  w  w alne j 
L itw ie  rozb ić  i zn iszc zy ć  a rm je  so w ieck ie . Pila 
z a p ew n ie n ia  sob ie z w y c ię s tw a  p o s ta n aw ia  śc iąg 
n ą ć  d o 'b i tw y  jak n a jw ięk sz a  'ilość s C  c je rn ią c  co 
m ożna afron tn  poludniow -ego, k o sz tem  n a w e t 
p rze jśc io w e j u t r a ty  te renu .

„A żeb y  o siągnąć  z a m ie rz o n y  cel. p o w z ię ty  
P ia n  je s t z a ra z e m  m ą d ry  i p ro s ty :  śc iąg n ąć  arm ks 
p ó łn o c n e  na pozycje- M ądlina, p rzy czó łek  m osto 
w o  W a rs z a w y , śred n ia  W isłę , gdzie siła te re n u  
J um ocnień pozw oli s ta w ić  czo ło  n iep rzy jac ie lo w i 
Av d o M d n ie jszy ch  w aru n k ac h , niż w  o tw a rte m  
polu. W y k o rz y s tu ją c  ten o d w ró t s tw o rz y ć  w  ta - 
i e m n w  z jed n o stek . w y c ią g n ię ty ch  z  arm ii pół- 
nocnych  lub p o łu dn iow ych  m asę  m aincw row ą, 
k tó ra  sk o n c e n tru je  się w  o b sz a rze  W ie p rz a  i u d e 
rz y  n a  le w y  flank  i ty ły  w o jsk  sow ieck ich , n a 
c ie ra ją cy c h  na um ocnien ia W a rs z a w y . T a  m asa  
■ m anew row a o trzy rm ńe n azw ę  fron tu  ś ro d k o w e 
g o 1’. fR. M. W . Nr- S).

W iele  sp rzeczn o śc i k rą ż y  o genezie  p lan u : 
koncepcje, b itw y  i jej p o p ro w a d ze n ie  p rzy p isy w a , 
no  W o jsk o w e j M isji F ra n cu sk ie j.
, P rz y p u szc ze n ie  to je s t  najzupe łn ie j b łędne 
J zaciem n iające  p ra w d ę  h is to ry c zn a . P lan  p o w sta ł 
ł b y ł p rz e p ra c o w a n y  w  po lsk iem  N aczelnym  D o 
w ó d z tw ie . (Jfno w zię ło  na! sieb ie  c a łk o w itą  odpo
w ied z ia ln o ść  za lo sy  P a ń s tw a :  ono k ie ro w a ło  
b itw ą  i pośc ig iem : d o w ó d z tw a  arm ii i d y w izy j 
p ro w a d z iły  w a lk ę : żo łn ie rz  po lsk i d a w a ł sw ój 
.trud  i k re w ; w o isku  polsk iem u i jęgo  N aczelnem u 
.D ow ództw m  p rzy słu g u je  p rz e to  lau r zwycięstw,-?.

Nie zm niejsza  to  w  niezem  za s łu g  o fice ró w  
fra n c u sk ic h ; spełn ili w ięcej n a w e t, n ro  o b o w iązek  
im n a k a z y w a ł — sw em  b o h a te rsk ie m  zachow a- 

,nięm  Hę na froncie, łą c z ą c  tru d  sw ój i k rew  
,z (jupern  i k rw ią  żo łn ierza  polsk iego , zadzierzgnęli 
j w ę z ły  b ra te rs tw a , łączące  o d d aw n a  oba n aro d y . I

cza  p rz e s y ła  o b w o d o w ej K om isji w y b o rc z e j d w a  
eg z em p la rze  o s ta te czn ie  za tw ie rd z o n y c h  sp isów  
w y b o rc ó w , a ta  3 eg zem p la rze  p rz e s y ła  n acze ln i
kom  gm in. (A rt. 30).

23. października. P rz e w o d n ic z ą c y  o k rę g o w e j 
K om isji w y b o rc z e j w y k ła d a  u sta lo n y  spis w y 
b o rc ó w  cło pub licznego  p rzeg ląd u . (A rt. 4, u st. I.).

28 p aźd z ie rn ik a . O stam i ■ dzień p o w tó rn eg o  
w y ło że n ia  spisu, w y b o rc ó w . ( Art. 43, ust. I.).

5. lis topada . G ło so w an ie  do S ejm u.
12. lis topada . G ło so w an ie  do S en a tu .
8. lis topada . P o sied zen ie  O k rę g o w ej Kom isji 

w y b o rc z e j ce lem  u sta len ia  w y n ik u  w y b o ró w  do 
Sejm u. (A rt. 87).

15. lis to p ad a . P o sied z en ie  o k ręg o w ej Kom isji 
w y b o rc z e j celem  u sta len ia  w y n ik u  w y b o ró w  ero 
S en atu . (Art. 87). ,

siri, a le  ta k że  ludu po lsk iego , p o zo s ta jące g o  pod 
p an o w a n iem  N iem ce .

K atow ice . (PA T .). : S o c ja lis ty czn a  „V o!ks- 
w ille" donosi, t e  w  o sta tn im  d r .p  w y p ła ty  w  H u
cie K ró lew sk ie j w y p ła c o n o  ty lko  ■ po łow ę -zarob

k ó w  . p o n ie w a ż  b an k i n ie  m o g ły  d o s ta rc z y ć  kopai- 
rnio-rri żąd an e j go tów ki.

S w ą  w ia rą  w  o s ta te c z n y  try u m f P o lsk i, p ły 
n ą c ą  z d o św iad czeń  -klęsk w ła sn y c h  w  1914 roku, 
k rzep ili s e rc a  i d o d aw a li o tu c h y  i w oli z w y c ię 
żen ia .

W  sz cz eg ó ła ch  p lan  m a n e w ru  z o s ta ł u s ta lo n y  
ro zk a zem  N acz. D ow . S.358/1 U. z d. 6. VIII. 1920.

„S zybk ie  p o su w an ie  się n ie p rz y jac ie la  wgłąlb 
k ra ju , o ra z  jego p o w a ż n e  p ró b y  p rze d a rc ia  się' 
p rzez  B ug  na W a rs z a w ę  s ld p i ia ja  N acz. D ow . 
do p rz e n ie s ie n ia  fro n tu  p ó łn o cn o -w sch o d n ieg o  .na 
linię W is ły  z < fpdnoczesnem  p rzy ję c ie m  w alne j 
b itw y  pod W a r s z a w ą 1’.

„ F ro n t p ó łn o cn y  pod d o w ó d z tw e m  g e n e ra ła  
H alle ra  n a jb ard z ie j z a g ro ż o n y  ze  w zg lęd u  n* 
d ąż en ie  n ie p rz y jac ie la  do  o p an o w a n ia  , sćplicy 
K adź' W uderzen iu  czo łow ym  bądź tutzez.. ruch 
o sk rz y d la ją c y  od p ó łn o cy , nie s ą 't e ż  w y k lu cz an e  
p ró b y  s fo rso w a n ia  W is ły  na po łudn ie  od W a r 
s z a w y 11

F ro n t tan u tw o rz o n y  jest .przez tr z y  armiiei 
na p ó łnocy  5, arm ja , o p a rta  o Modlin m a w e d łu g  
p ie rw o tn e g o  p ro jek tu , zm ien ionego  w sk u te k  po? 
s tę p ó w  n iip rz y iac ie la , t r z y m a ć  iinję od g ran icy  
n iem ieck ie j do Pułhupka.- Z adanfe ih  jej rozb ić  p ró 
b y  o sk rzy d la n ia  W arszaw y / od  zachodu . Na do 
w ó d cę  w y z n a c z o n y  gen . S ikorski- d o ty c h c z a so w y  
d o w ódca  g ru p y  poleskie;, k tó ra  zo s ta je  ro z 
w iązana .

C en tru m  1. a rm ja , pod d o w ó d z tw e m  g e n e ra ła  
L atiiiika o b sad za  w a rsz a w sk i p rz y c z ó łe k  m o
stow y-

Na południu  2. a rm ja  gen. R-oji b ron i W is ty  
o d  W a rs z a w y  do D ęblina.

„ F ro n t ś ro d k o w y  pod d o w ó d z tw em  g e n e ra ła  
R y d z a -Ś tn ig łe g o  m a  h y ć  ta  g ru p a  m a n ew ro w a , 
k tó ra  w y k o rz y s ta w s z y  zm oczenie 'n iep rzy jac ie la  
wosku ek  a ta k ó w  na p rz y c z ó łe k  w a rsz a w sk i o raz  
sk rz y d ło w e  ug ru p o w an ie - energ icznym  uderzen iem  
zad a  k lęskę bo lszew ick im  siłom  g łó w n y m 1’.

„S k ład a  się z dw óch  a rm ii: 4. arm ja . g łó w n a 
g runa u d e rz e n io w a , m iędzy/ D ęblinem  a K ockiem . 
Z adan ie  jej w y k o n an ie  u d erzen ia  w  ogó lnym  k ie 
runku  na M ińsk M azo w ieck i1'.

.T rzecia  a rm ja  gen. Z ielińskiego od K ocka po 
B ro d v  7, zad an iem  p rz y k ry w a n ia  p o cz ą tk o w o  
k o n cen trac ji 4. arm ii, n a s tę p n ie  gdy 4- a rm ja  ro s -  
noczn ic  a tak . u d erzen ia  w  schodach , p iecho ta  na 
L u k ó w , z a s ło n iw sz y  się od w schodu  k a w a le g a “ .

PRZEŚLADOW ANIE POLAKÓW N a  NIEMIEC
KIM G ŚLĄSKU.

M im o u k ła d ó w  międizy P o lsk ą  a  N iem cam i i ob ie t
nic z e  s tro n y  niem ieckiej lo ja lnego  w y w ią z y w a n ia  
się z za c iąg n ię ty ch  zo b o w iązań , n ad ch o d zą  b ez
u stan n e  w iadom ości o n o w y ch  g w a łta c h , p o p e ł
n ianych  p rz e z  w ła d z e  i ludność n iem iecką  na 
pnzyzna-nej N iem com  częśc i G. Ś lą sk a  w  s to su n k u  
do lu-dmoSci polskiej. N iek tó re  z nich przy, ta 
czam y  :

1) D nia 6. bm . sip róbow ał p o w ró c ić  do sw o 
jego  dotrmu w  Ł ąk a ch  pow . k o zie lsk ieg o  g o sp o 
d a rz  M igocz. L ed w ie  z d ą ż y ł p rz y b y ć  do dom u 
zjaw ił się o eg esch o w iec , n ie jak i P a w e ł W aloszek , 
i zag-roiztł, że o  ile „p rz ek lę ty  P o la k  n a ty ch m ias t 
w si nie opuści, będzie ' p o s ie k an y  w  kaw ałk i" '. 
W o b ec  tak ieg o  u ltim atum , w y że j w sp o m n ia n y  
n a ty ch m ias t p o w ró c ił do P o lsk i.

2) W  dniu 7. sie rpn ia  b r. n iejaki W ilhelm  
K ocold ze  w si Z aw a d zk ie  pow . s-trzeleck-ego 
s ta n o w ił (powrócić do dom u. G dy  p rz y b y ł na s ta 
cję Z aw ad zk ie , n ap a d ła  na n iego  b an d a  o rge- 
sz o w c ó w , m. i.: Bog-dol,' P asch ek , B u ch w ald , Ja* 
rtusehow itz  i inni. P rz e w ró c ił; go na ziem ię i z a 
częli w  n ie m iło s ie rn y  sposób  zn ę ca ć  -śle na-J. fum, 
bhac go  gum m y em f p a łk am i dó u tr a ty  p rzy ro m n o ś 
ci. To te ż  K ocold n as tęp n y m  pociąg iem  u a ty eh - 
iasi p o w ró c ił d o  P o lsk i.

: 3) W  an iu  26. lspca n ap a d ła  na dom Pole-dm- 
ka A lb e rta  w  T w or-kow ie p o w . ra c ib o rsk ieg o  
banda o rg e sz o w c ó w . O b ec n ą  po d czas napadu  w  
c;o:nu go sp o d y n ię  w  n e lu d z k i sposób  pobili k o p  
bam-i. R z ec zy  z a ś  w  m ieszkan iu  pok rad li i p-oniśz, 
czyli.
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W a lk ią  xch a l e r ą - .
II.

Konieczność- z a tr zy m y w a V a  podróźnyah
w stacjach obserwacyjnych . ,> - < . •,

W  p o stęp o w an iu  o b se rw ac y jn y m  n a  s tac jach  
‘w  R ów nem ’!.) w  T arn o p o lu  za zn acza  się .poniekąd  
p ó w fó t do d aw n y c h  za rz ą d z e ń  kw ara-n taeiow ych , 
oczyw iści-^ w  b ard zo  z łag o d zo n e j p o* 'a  ci. R o zp o 
rzą d zen ia  po lsk ie , s tre sz c z o n e  w  .poprzednim  a r 
ty k u le , s ięgają  dalej, niż m ię d zy n a ro d o w e  kon
w en c je  sa n ita rn e  z cz asó w  p rze d w o jen n y ch , lec* 
o k reś la ją  m inim alne w y m o g i p ro fila ty k i ep ide
m icznej, k tó re  już w  -do tychczasow ej początkow e*  
akcji o k a z a ły  się niezbędne,m i.

A by  w  ty m  w zg lęd zie  n a b y ć  n ew n e  p rz e 
św iad czen ia , dość  roz-w ażyć. co b y  się s ta ło , g d y 
b y  s tac ja  o b se rw . w  R ów nem  nie p o ch w y c iła  
3« za c h o ro w a ń  na cho lerę  i 14 nosicieli z a ra z k ó w  
ch o lery czn y ch  w śró d  ' r e p a tr ia n tó w . M iekbyśm y  
dbecnie w  ró żn y c h  okolicach P o lsk i co najm niej 
50 ognisk  z a ra z y  i za p ew n e  s e ‘k i a n a w e t ty s ią c e  
ch o ry ch  i z m a rły c h  n a  cho lerę . C&ernże fest -mie- 
wygodra p ięciodn iow ej p rz e rw y  w  p o d ró ży  i p e 
w n e za ta m o w a n ie  kom unikacji o so b o w ej w  ruch-u 
g ran iczn y m  w  p o ró w n an iu  z ogrom ną k ie sk ą  ro z 
p a n o s z ą  lej w  k ra ju  z a r a z y ?  N aw e t szkody  w  ru 
d n i handlow o-gosip-odarczym  b y ły b y  w  takim  r a 
zie o w iele  w ięk sze , g d y b y  W skutek  g rasu iace j 
już w  głębi Powici cho lery , p a ń s tw a  zach-odiUe 
w p ro w a d z iły  na p o g ran iczu  zn a cz n e  u trudn ien ia .

M ożem y  w ię c  ty lk o  z uznan iem  po dz i udać  
sp ra w n o ść  d o ty c h cz aso w a  n aszy c h  k re so w y ch  
u rz ą d z e ń  zap o b ie g aw cz y ch , p o p ie rać  z ca lem  
p rzek o n an iem  d a lsze  ich funkcjonow anie  i p ra g 
nąć, b y  i w  d a lszy m  ciągu n a sz e  stacje  o b se rw a 
cy jne o k a z a ły  się. sk u teczn em i w arow nia-m i prze., 
ci w  n ad c ią g a ją ce j k lęsce  cho lery .

Nie n a leży  się je d n ak  łudzić p rze sad n y m  op
ty m izm em . U szcze ln ien ie  g ran ic y  .w schodn ie j nie 
jeS1 d o k ład n e  j d ro g a  p rz e m y tn ic tw a  osób, przy* 
b y w a ją c y c h  z U k ra in y , p rz e d o s ta w a ć  się m oże 
w ielu roznosic ie li z a ra z y , k tó rz y  obejdą s ta c je  
o b se rw ac y jn e . Z te j s tro n y  zagraiża na jw iększe  
n ieb ez p iec ze ń stw o .

S ku teczność szczepień.

O b o k  stacji o b se rw a c y jn y c h  i z a rząd z eń , od
n o szący ch  się  do ruchu  ko le jo w eg o , k tó re  w  na 
b liższym  n u m erze  D zienn ika  u s ta w  b ęd ą  u zu p e ł
nione, w ielk ie znaczen ie  zap o b ieg aw czc  p rz y
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U granic PolsfL
BRAK P IS M A  P O L S K IE G O . .w o łu je  w śró d  sp o łe c z e ń s tw a  polskiego ogrom ne

i P o m im o , że  w sz y s tk ie  n a ro d o w o śc i, z a -  j r 0ZfS o ry czen ie .
jm ieszk ałe  na Ł o tw ie , (a w  te.j liczbie nieliczni P R O T F S T  S O W IE T Ó W
jLitw ini) p o siad a ją  w ła sn e  o rg a n y  p ra s y , p ró cz  P o -  ■
laków , w ładze  ło te w sk ie  od 6 tygodn i z-w Ick a 'a  R y g a . P rz e d s ta w ic ie l .rządu so w je c -

\z w y d ań  Am koncesji na tygodn ik  polsk?, co w y - .k ie g o  w K ow nie w rę c z y ł rzą d o w i Ijtcwskie-ir.u

w y b o rc z e ' o św iad czen ie  o zgodzie na ubieganie

Ze Slftska.
du po lsk iego  m e ty lk o  z a m ię sz k u ja c e g o .Ś lą sk  p o l

ka, żc p ism o  w a lc zy ć  będzie w  o b ran ie  p-row lu-
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da m aso w em u  szczep ien iu  och ronnem u  p rzec iw  
cho lerze .

W  la tach  w o jen n y ch  s tw ie rd z o n o  w ie lo k ro t
nie, że  m asow  e szczep ien ie  ludności w p ro s t przeg
r y w a ło  już n a  do b re  g ra su ją cą  ep idem ię cho lery ,

u lega  w ięc  żad n e j w ą tp liw o śc i, że tak ie  nra- 
_ sow e szczep ien ia  w  p o rze  b ez p o śred n ie g o  n ie . 
( b e z p ie c z e ń s tw a  ch o le ry  p rze z  uodporn ian ie  lu d 

ności m ogą za.pobiedz z n a c z n ie js z y ^  epidem ioin. 
I w łaśn ie  d la tego , że  n ic  m o żem y  p o le g a ć , na 
szcze ln o śc i g ran icy , szczen ien ia  m aso w e te rn  

i w ię k sz e  m a ją  zn aczen ie  zap o b ieg aw cze .
R azem  z a ś  z p o s tęp o w an iem  o b se rw ac y jn y m  

szczep ien ia  o d p o w iad a ją  dw om  g łó w n y m  w sk a- 
■ zan iom  p ro filak ty k i, bo o b se rw a c ja  g ran ic zn a  us*~ 

fu.ie nie dopuścić do k ra ju  roznosicieli z a ra z k ó w  
choleryczm ych, a szczep ien ia  zw ię k sz a ją  o d p o r
ność  ludności p rz e c iw  za razk o m , k tórełby  pom i- 
n«o stacji o b se rw a c y jn y c h  do k ra ju  się p r z o 
dow ały .

N atu ra ln ie , n ie  m ożna  z a n ie d b y w a ć  r innych 
śro d k ó w  p rzezo rn o śc i, k tó re  w sk azu je  nauka 
i dośw iadczen ie-

„Tełra‘\
S zcz ep i się  nie ty lk o  p rz e c iw  cho lerze , ale 

ró w n o cześn ie  tą sam ą szczep ionką , uodporn ia  srę 
szczep ionych  ta k ż e  p rze c iw  ty fu so w i b rz u sz n e 
m u i p rz e c iw  parafyfuso-m .

G dy u nas, w  n o rze  jesiennej z w ła sz cza , ty 
fus b rz u sz n y  -bardzo liczne za b ie ra  ofiary , taka 
W m rbm acja szczep ionk i jest b a rd z o  cenną  i m oże  
zm n ie jszy ć  liczbę za c h o ro w a ń  na ty fu s b rzu sz n y .

N iek tó rz y  p ro p o n o w ali, a b y  do ssezerw eń ma- 
sn w y eh  s to so w a ć  c z y s tą  szczep io n k ę  p rzec iw - 
ch o lery czn ą . P rz e d s ta w ie n ia  te znane  b y ły  M ini
s te rs tw u  Z drow ia , k tó re  m im o to do szczep ień  
p rze c iw ch o le ry cz n y ch  „ le t r ę “ W prow adziło , 
P rag n ąc  w p ły n ą ć  ta k że  na ołbniżenie c y fry  z a 
ch o ro w ań  i śm ierci na ty fu s b rzu sz n y . Z p o w ia 
tów  W o je w ó d z tw a  T arn o p o lsk ieg o , gdzie już kil
k ad z ie s ią t ty s ię c y  szczep ień  „ to  r ą ł> p rz e p ro w a -  

. dzor.o, doniesiono, że nie sp o s trz eg a n o , p rz y p a d 
k ó w  p o w aż n ie jszy c h  reak cji, chociaż szczepiono  
takiże dzieci, od 2 roku  życ ia  p o czy n a jąc .

W o b e c  tego  w sze lk ą  dyskusję o ^ . t e t r z e “ na. 
leży  irżTiać .za szKodllwą. P o d c z a s  w alk i z  gro?- 
n.emi ep idem iam i m usi o b o w iąz y w ać  ta k a  sam a 
su b o rd y n ac ia  i k arn o ść , jak  w  czasie  w o jny . N >  
w olno  d y sp u to w a ć  o ro d za jach  bron i, lecz trz e b a  
w a lc z y ć  tą  b ro n ią , k tó rą  n acze lna  i o d p o w ie
dzialna kom enda daje . L udność garn ie  się c h ę ln 'e  
do szczep ień  m aso w y ch . T ego  k o rz y s tn e g o  n a 
stro ju  nic n a leż y  o s ła b ia ć  te o re ty c z n y m i d y s 
kusjam i na tern ar ró żn y c h  ro d za jó w  szczepionki.

Szczepionka pnsćciwcholepyczua Besredki,
F ra n c u sc y  le k a rz e  za leca ją  zam ias t sz cz ep ie 

nia p rz e z  p o d sk ó rn e  w s trz y k iw a n ia  z a ży w a n ie  do 
w e w n ą trz  la b ie .ek  ze- szczep ionką B esred k i, W y 
niki m ają  b y ć  k o rz y s tn e .

Atoli ś ro d ek  ten d o ty c h cz as  nie z o s ta ł d o s ta 
tecznie w y p ró b o w a n y m  w  m a so w em  z a s to s o w a 
niu i d la tego  b \  loby  rze czą  ry z y k o w n ą  p o rz u c a ć  
w y p ró b o w a n ą  m e to d ę  z a s trz y k iw a ń  i c lnvytaC  
K  innych spo so b ó w , k tó ry ch  sk u te cz n o ść  nic je s t 
Ustalona.

Udogodnienia d<a w yjeżdżających  na kresy.
O sołby, w y je ż d ż a ją c e  do  p o w ia tó w  k reso*  

W'Vch, m usza  się z tern liczyć, że p rze d  ro zp o c zę 
ciem  p o d ró ż y  p o w ro tn e j m uszą  sic p o d d ać  tan- 
szczepien iu , co n ie ra z  m oże sp o w o d o w ać  z n a c z 
niejszą s tr a tę  czasu  i w y d a tk ó w , jeśli w  m ie jsca  
Pobyzu uą k re sa ch  niem a le k a rz y  szczep iący ch .

U la dogodności ty c h  p o d ró żn y c h  p o lec iło  M i
n is te rs tw o  Z d ro w ia  z o rg a n izo w ać  w  g łęb i k ram  
^ 'M ię k s z y c h  m iastach  s tac je  szczepień , a b y  oso-

,!-a,iące za rn iar u d ać  się w  p o d ro żo n a  k resy , 
m °g ły  jeszcze p rzed  w y ja z d e m  p rz e b y ć  w  m ie i- 
Scu Zam ieszkan ia  szczepienie- J e s t  to z re s z tą  w  
'T e r e s ie  b ep iecze ris tw a zd ro w ia  ty ch  p o d ró ż- 

■łl'c h ,  bo, z a sz c z e p iw sz y  się p rze d  w y jaz d em , 
m 'ńei są  n a ra ż e n i n a  zak ażen ie  się cholerą, do 

112 k re sa ch  w schodn ich  n ie rzad k o  m oże
^zajsć sposobność.

W  ty m  w y p a d k u  są  to szczep ien ia  d o b ro w o i- 
e ’ " d y z  p rzy m u s szczep ien ia  dla w y je ż d ż a ją -  
y  cio k re so w y ch  powiatów

w iają się cho lery , c h o ć ia i cna je s t je szc ze  sto-. 
suiiKowo daleko. T ak ich  c h o lB o to b ó w  je s t dosyć 
i sz cz ep ie n ie  m oże im p rz y w ró c ić  spokój.

D r. M ikołajsk i.

Ze spraw ukraińsl
PRZYCZYNY PRZEGRANEJ.

(t. z.) „Hro-madsk-ij W jsfcnyk”  w  sz e re g u  a r 
ty k u łó w  z a s ta n aw ia !  się nad  p rzy czy n am i upadku  
t. zw . „zachodn ie j republik i ukraińskie!*’. Jako  
g łó w n ą  p rz y c z y n ę  p rz e g ra n ia  w o jn y  w y m ien ia  
m a łe  uśw iadom ien ie  ch łopsk ich  m as uk raiń sk ich , 
dalej sam o ltrb siw o  c h ło p s tw a , b ra k  ofiarności na 
cele publfczne i w re sz c ie  p ry w a tę  i rozb ic ie  o b o 
zu in te ligenck iego  na poszczegó lne  p a r tjc  poli
tyczne.

B ie rn y  i n ieu św iad o m io n y  ch łop  uk raiń sk i, 
k tó rem u  p rzy o b ie ca n o  „ p a ń sk ą ” ziem ię, o b a w ia 
jąc się, b y  go  nie p o k rz y w  I f f ia ł i  p rz y  p odzia le  te j
że nie b a rd z o  k w ap ił się iść na fron t. P o b ó r  do 
w ojska u k ra iń sk ieg o  w  p rz e w a ż n e j części nic 
udał się. C hłopi uciekali z w o jsk a  m aso w o , siejąc 
po w sia ch  pan ikę  i Z niechęcenie. F ro n t,  nje. za s i
lany no w y m  p rz y p ły w e m  sił P oczął się chw iać, 
aż  w re sz c ie  runął pod  n ap o rem  w ojsk  polskich .

W sz y s tk o  to  u w a ż a  „ tiro m . W rstnyk"’ za 
p rz y c z y n ę  p rze g ra n e j.

ZAMACH NA TROCKIEGO,
„U k ra iu tag "  p o w ta rz a  za bessarabski-m  d zien 

nikiem  „N asze  S łow o '" w iad o m o ść  o trz y m a n ą  z 
K ijow a, iż p o w sta ń cy  ukr. u rządzili zam ach  na 
T rock iego .

Z k o ń cem  lipca b r. T ro o k ł p rz y b y ł na U k ra i
nę i z K ijow a w y je c h a ł do O d essy . P o w s ta ń c y  
p o stan o w ili w ó w c z a s  w y sad z ić , w  chw ili jego 
p rze jazd u  to r  k o le jo w y  po m ięd zy  B irsu iią  a 
R ozdzielną,

Z ałożono  nabo je n y rck sy iJn o w c  w  ćiwóch 
m iejscach , na p rz e s trz e n i  200 sążni jeden  od d ru 
g iego . W y b u c h  m iał n a s tąp ić  oko ło  godz. 5 popol. 
w  chw ili p rze jazd u  g o c ią g u  T ro ck ieg o .

Jed n ak że  p lan y  z a w io d ły . P rz y b y w s ż y  do 
Rirsul? T ro c k i w y s ia d ł z poc iągu  i  u d a ł się r.a 
m iting, u rz ą d z o n y  p rze z  ro b o tn ik ó w  ko le jow ycii.

T u  dow iedz ia ł się, że r:a stacji sto i p oc iąg  z 
ży w n o śc ią , p rz e z n a c z o n ą  dla O d essy , Trocie? 
rz e k ł: „g łodn i m ają  p ie rw sz e ń s tw o ” . P o c ią g  z 
ż y w n o śc ią  ru sz y ł n ap rzó d , za ś  za n im , w  o d le g ło 
ści w io rs ty  s z e d ł pociąg  ’1 reck iego .

T y m  .sposobem  pociąg  ży w n o śc io w y  p ad ł c- 
fia rą  zam achu , T ro c k i za ś  ocala ł.

Ju ż  po p ie rw sz y ch  h u kach  w y b u ch u  bata lion  
czck ls tó w , k tó ry  zaw sze  T ro ck iem u  to w a rz y sz y , 
w y sia d ł z w a g o n ó w  i o to czy ł poc iąg  dokoła, 
jednakże  po-w stańcy  zan iechali a taku .

o b o \J w i ą z u je , j a k k o 1 w i ek
„  .. \ e  U w ow ig te szczep ien ia  

A ' fizykació  m ę s k im .
\ .1. M ogą

do tąd  je szc ze  nie
b y łb y  m oże pożądanym .

w yk o n u je  się, 

2 nich k o rz y s ta ć  i te  o so b y , k tó re  oba-

W SPOM NIENIE POŚM IE DT NE.

Ż ółk iew , w  sierpn iu  1922.
O n eg d a j o d b y ło  się w  tu t. K olleg iacie n ab o 

żeń stw o  ża ło b n e  za duszę zm arłeg o  p rz e d  kilkom a 
m iesiącam i śp. A n ton iego  S ch ille ra , re je n ta , d łu 
g o le tn ieg o  p re z e s a  tu t. S o k o ła , cz ło n k a  R a d y  
p rz y b o c z n e j ty m cz. Z arządu  m iasta .- cz łonka 
w szy s tk ich  k u ltu ra ln y ch , sp o łe c z n y c h  i ekonom icz 
uyicłi o rgan izac ji. P o  ukończeniu  n ab o ż e m is tw a  na 
s tąp iło  w  o b ec n o śc i delegacji S oko la  i n a jb liż szy ch  
zna jom ycii p rzen ieśfen ie  z w ło k  d o  rodzinnego  
g ro b o w c a .

Z m a rły , z n a n y  i cen iony  p o w sze ch n ie  sp o 
łeczn ik  i o b ro ń ca  uc iśn io n y ch  —  ,nie o p u szcza ł na 
chw ilę  w ś ró d  pożog i w o jennej m iasta , s ta w a! 
z a w sz e  w  n a jg o rsz y ch  chw ilach  p rz e ło m o w y c h  
bit. g ro d u  w o b ro n ie  jego w sz y s tk ic h  o b y w a te li 
bez  ró żn ie j’' w y zn a n ia , ła g o d z ił w sz y s tk ie  w aśn ie
i sp o ry , n a w o ły w a ł do zgodnego  w sp ó łż y c ia .

Sp. S ch iller b y ł p o n ad to  cz ło w iek iem  n ie sk a
z ite ln eg o  c h a ra k te ru  o g łęb o k iem  se rcu , czu łym  
na n iedo le  ludzką, dla w sz y s tk ic h  z a w sz e  u p rze j
m ym , w  życiu  publicz-nem n iez łom ny  cli, s ta ły c h , 
jak g ran it, p rze k o n ań , riieuznającym  k o n p ro m i-  
só w  mlędizy ziem  a dobrem , w  p r a c y  nie u s ta w a ł 
do o s ta tn ie g o  tchu, w y m a g a ją c  w ię le  od  sieb ie  i 
drug ich , lecz w ięc e j od sieb ie .

P a d ł na n iw ie o jczy ste j k łos d o jrza ły , lecz 
nie p rz e jrz a ły !

L iczny  o rsz a k  w  o d p ro w ad zen iu  d rogich  zw ło k  
na m iejsce w ie c z n e g o  sp o czy n k u  i w zru sza ją ce  
p rz e m o w y  n ac ze ln ik a  tu t. S ądu  p. O bm ińsk icgo  i 
re p re z e n ta n ta  m ias ta  p. d ra  T u rzań sk ieg o  — d a 
ły  w y m o w n y  dow ód  n ie z a ta rte j w dzięczności. 
Sp. S ch iller d z ia ła ln o śc ią  s w ą  w y s ta w i!  sob ie sp i
ż o w y  pom nik  w  scircach w sz y s tk ic h  w sp ó ło b y 
w ateli. T a k ż e  tu t. Z bó r iz raelick i w  uznanru jego 
za s łu g  i s ta ra ń  w  o b ro n ie  sw oich  cz ło n k ó w  z a 
p ro s ił sw e g o  cz asu  osobnem i k le p sy d ra m i ca łe  
fct. sp o łe c z e ń s tw o  ży d o w sk ie  do g rem ia lnego  
uczes tn iczen ia  w  po g rzeb ie  zasłu żo n eg o  Z m arłego- 

C ześć  Ję g o  pam ięci! O by  zd ro w e  z ia rn o  
ducha z g o d y , rzucone  p rzezeń  w  s e rc a  ty lu  w a ś 
niam i sz a rp a n e  w y d a ło  plon obfity!

E m an u e l H ay .

K R O N I K A .
Rł -kat.: l l
Słowiański:

K dęndarz. Niedziela, 20  sierpnia, 
po św. —  Gr.-kat.. 11 po S :sz .  —
Sobiesława.

Poniedziałek, 21  sierpnia. Rz.kat.: Joanny Fr.—  
Gr.-kat.: Jer.y' ana. —  Słowiański : Kazitnia

— Niedziela zag!ą'a nam w oczy d -ść  nija-
uo: ani zbyt pogodna, .n i  n>«i m arę zasępiona. 
Łagodna za to, jak baranek, a ciepła, jak ramU 
uścisku. M o i:  do jutra uśmia-ctinie się jeszcze wy-  
lażmej i pieszczo ą ozłoci ten dzień, na 1; ó y z;- 
ka s ę  prz-z crdy tydzi.ń z myślą, jaki on b .d d :  
rr.ily.

—  Wiceminis ter  Skarbu  <F. Mi kul reki be w; 
•ehwiowo we Lwowie, li te;e entów bęćz:e przyjmo
wał jutro, w niedzielę, między godzrną I I  — 12 w 
o ładn e w prezydjńth l/by sita bawej przy { bcu  
ś Ducha 1, I. p.

—  Zw racam y u w agę naszych czytelników tv>. 
bardzo interesu ją ..y artyku , om .crz.zcny na -. t 6. 
p. t.: , ,0  potrzebie znajomości języków cb :y ch “.

—  Z życia towarzyskie Pized k Iżu dnia
mi odbyt się we Lwowie ślub znan;g:< i taa symp:-  
tycr.nego humorysty i satyryka p. Wiihefcnb Raoria 
>. panną Stefanją Lubicz Ziółkowską.

—  żubry . W powiecie bobcujsium zauważono 
żubry, kwre widocznie przed siały się  tam z pu
szczy B' łowieskiej. Kom sarjat ludowy rolnictwa 
Siafej:usi pr;des'ęwziął kioki, cel tri urządzenia od
powiedniego schroniska dla uuzymania i h dowii 
żubrów.

—  Pio un wysadził arnuni ję Podczas no
cnych śx ia d c2ta  wojsfibwych w miejscowości Cs - 
gied piorun uderzjo' w wóz z amunicją. Nastąruł

ybuch skutkiem, którego 3 o ricerćw i 2 sierża:i- 
łów poniosło ś n i e ć  na miejscu, • ii:u oficerów' zo- 
. a.’o ranionych.

=  N ie jasn i  h is to ria  z pi rścionkam i. S a- 
:»;ława Skulska zastawił/ rrz.-d 5 tygodniami u 
Humana Aasen7, wTściciela owocarni przy u'. Gu
towskiego 21, trzy pierścionki za 4 00  Mk K i .a /  
wczciej Skulska przybjłz do sklepu A ;rena ab/  
pi-r-clonki wykupić i zapł. ciła mu w dod.rtku lhOO 
Ti/.  procentu, tenże posłał po pierścionki 9-letnicla  
Maksymi iana Rosenbauc a do swego prywa n:g > 
mieszkania. Po chwili mały Maksio powrócił, przy
nosząc tylko dwa p erścionki,Tłumacząc się, że ZgU.  
bif tizeii, wyradzary brylantami, wartości 1 0 0 .0 0 )  
M . Ponieważ cała ta sprawa wydała się poszkodo
wanej pedejrzaną, uwiadomiła policję, która wyciele- 
'owała do tej sprawy wywiadowcę Chomlaku. U z - 
dnik t. ti przesłuchał służ eą Aksena, 14—letnią Ma- 
rję Tymieniecką, która podała, M  chłopcu wręczyłr 
istotnie trzy pic:ścioakr. W caiej tej spiawie nieja
sne rn jest, dlaczego na tak m0|ą sumę Skulska oa! i 
pod zastaw aż trzy brylantowe pierścienki, oraz d;a- 
z go Akson do przentesienia tychże, używał niele

tni :go chłopca i służącej.
Śledztwo w te, zagadkowej sprawie dalej pro 

wadzi V. komisariat policji.
*»—oo— .

=  Sam obójstwo. Zofja Szuszka, służąca u p 
Julfego przy ul. Trzeciego Maja 8, rzuciła się wczo
raj w zamiarze samobój.zyin na bruk z III. piętra 
Pogotowie latunkowe odwio ła denatkę do szpita a,
, dzie po k iku godz nach zakończyli życie.

== Czuły m ałżonek. Katan Haas, zamieszkały 
przy ul. Skaibkowskiej 41, pobił wczoraj swą żo.tę



„G A ZETA  L W O W S K A ” z d n a  20. s ie rpn ia  1922.

to. bez przytomności. DuiTe-
wp{y:ij!a od są iauki, która po- 

mailretu;e swą żonę stale oa dla z

tak dotkliwie, że 
sienie na policję 
.dala, że H.;as 
siego  czasu.

—  Wyścigi na uli ach miasta urządzili sobie 
wczoraj dwaj furmani: Zogelman Bernard i Klii ;a>
Herman z M łaszowic. Nie podob iio się to jednał 
posterunkowemu, któ y obu spo.tsm enów odstawi, 
wr:z z ich zaprzęgami na inspekcjęI ,

—  WesIka sensację wywoiai wczoraj na ul. 
Marcina jakiś obłąkany nieznanego nazwiska, który 
zrzuciwszy ubranie, wdrapalslę  w stro u adamowym  
na drzewo. Wysiany przez straż pożarną plutonowy  
Oomiszewsni, zniósł chorego z drzewa I odprowa
dzi! do szpitala.

=  Znaleziono. Rudolf Schnei znatezł n3 wa
łach tteimańskich 7 0 6 0  Mli. —  W kinie „Apolio“ 
znalazł posterunkowy policji parasolkę. Przedmioty 
powyższe zd. ponowane w V. komisariacie policj1 
(śródmieście).

=  Kradzieże tram w ajow e. W tramwaju K-D 
skradziono Maksymowi Maciałkowi złoty zegarek 
„Omega" wraz z łańcuszkiem.

Na tej samej linji skradziono Joachimowi N - 
sce zloty zegarek, wartości 30T 0  j 0  Mk.

=  Kradzieże. Jan Duda, zamieszkały przy 
ul. Heuinga 10, doniósł policji, że baw:?cv u nierr' 
prze-, dwa dni w gościnie szwagier jego A rtcni Jj- 
worski z  Gergonicz, wyjeżdżając skradł mu pierścio
nek, wartości 70 .0  0 Mk.

Za kradzież żelaza na szkodę ślusarza ła s z c z - 
ka, oddano do aresztów policyjnych Stefana Paster- 
naka, zamieszkałego przy ul. S'romei 6.

—  M agistrat m. L w ow a potrzebuje praco
wników, celein sporządzenia spisu wyborców.

Cbętni podjęcia się tej czynności, najbardzie 
pożądani ze sfer u-zędniczy:h lub akademickich, a 
oznaczający się pięknem pismem, zechcą zgłosić si

orueza szereg i;v.es,ji z zajpnesu oświaty poiuycz-  
nej, społecznej i narotScwej. Przeznaczone przede- 
wszystkiem c l i  kapłanów, zawiei;ją wykłedy Us. Cie- 
pluchy dużo mateJTu, bardzo skrzętnie zebranego 
; ułożonego, z którego w miarę potrzeby potraf 

orzystają y z nich wjEbrać odpowiednie w dane 
ciiwi i wskazówki c:ic;n pouczenia m .d /e ż y  częste 
• ie wredzącei o najprostszycc zasadniczych sprawach 
lub trwających zupehi e I dębne o nich zapalrywan a. 
Porusza zaś autar istotnie problemy bardzo cieką 
we, m. i. mówi w pierwszej części o sam odzidne-  
śc;, pracy, pilności, porządku, gospcdarczoś i. oszczę
dności, grzeczności, uprzejmi ści, obowiązkach spo- 
itcznych, poświęceniu, przyj ź.ii, czytaniu, rozryw
kach, hygien.e, oświacie, pijaństwie, karciarstwie, 
rozpuście, małż^ńdwie, a w d ugiej części o kon
stytucji, rządzie, sejmie, prawach i obowiązkach 
obywatelskich, m ,liści Ojczyzny. Wywody a tara, 
podane w formie przystępnej, moga isłotnie oerdać 
nieocenioną pomoc przy urządzaniu pogadanek w 
czytelniach ludowyc i, stowarzyszeniach młodzieży 
mie.skiej i wiejskiej. Przebija z nich prawdziwa tros
ka o dobro młodzieży naszej, o jej duszę. Z każdej 
karty książki odczuć się daje także serdeczna miłość 
młodzieży : autor, p z rawszy jako duszpasterz tajni
ki serc mlccych, potrafił zr ozumieć duszę ml ,doci - 
ną* ma dla itej serce p,ł.:e miłości; wid ąc jej 
wady i zie strony nie zapomina o jej zaletach —  
ma też głębokie zrozumienie dla zmian i burz ntłe- 
d ieiy w życiu jej duchawem.. Książkę, świadczącą 

wielkiem odczuciu obywateiskiem aut ma, możemy 
jak najgoręcej polecić kapłanom, ki: równi kom czy
telń ludowych i tym podobnych instytucj.

natychmiast w miejskim urzędzie statystycznym (ul 
R..rawskiego 11, II. p.). Praca akordowa, płaca we- 
•dług umowy. Neumann, w. r.

R uch słu żb ow y.
Naczelnik Państwa mianował postanowieniem 

z dnia i 2  lipca b.r. dr. Zygmunta Celichowskiego,  
dyrektora biblioteki górniczej, profesorem honoro
wym Uniwersytetu poznańskiego; postancwieuiem z 
dnia 22  lipca mianował by?ego profesora Instytutu 
technologicznego w Charkowie dr. Ceesława Raczyń
skiego. profesorem zwyczajnym fizyki w Politechnice 
iwowsiiej, prof. Uniwersytetu poznańskiego dr. J 
Markowskiego profesorem zwyczajnym anatomii opi
sowej na Uniwersytecie Jana Kazimierza we Lwowie 
i postanowieniem z dnia 12 Loca b. r. docenta Uni
wersytetu Jagiellońskiego dr. Adama Marcina Jakó-  
ba Wodziczkę profesorem nadzwyczajnym anatomii 
i fizjologii na Uniwersytecie poznańskim; wreszci: 
postanowieniem z dnia 15 lipca b r. mianował 
prof. nadzwyczajnego dr. Wincentego Jezierskiego 
profesorem zwyczajnym teologii szczegółowej na Uni
wersytecie poznańskim.

Naczelnik Państwa posunął zastępcę dyrektora 
lwowskiej Izby skarbowej dr. Jana Skwarczyńskiego 
do IV. stopnia służbowego urzędników państwowych.

Notatki Iteracko-artyslyczne.
Repertuar Teatru niejakiego, 

orząt-k przedstawień o godz. 7*30 wteszorem.
Dziś, w sobofę, jur.ro, w niedzielę, ponieazte- 

łtek, wtorek i środę „Ten, którego biją po twarzy", 
prem iera—  występ Brydzyńskiego.

Repertuar Teatru ftowuś-i.

Dziś, w sobotę, jutro, w nndrielę, poniedzia
łek, wtorek i środę „Ósma żona Sinobrodego".

. farsa.
Cieplueha Zygmunt ks. .Wykłady dla młodzie

ży". Z różnych źródeł zebrał i opracował... Wydanie 
drugie, na nowo opracowane. Poznań— Warszawa, 

'nakład księgarni św. Wojciecha, (19221, 8 str. 4 ałb. 
i 2C6.

Pierwsze wydanie „Wykładów dia młodzieży", 
opracowane na podstawie wydawnictwa niemieckie
go: , D e  Jugend. Vortrage fur Jugendtfjyeine. M. 
Gladbach" (1909) ukszalo się w r. 1911 obecnie po
jawiające się wydane jest w porównani v  z pierw- 
szem znacznie rozszerzone, djdał w niem bowiem 
autor przeszło 2 0  nowych wykładów. Rzecz cała 
podzielona iest na dwie częśc i: w pierwszej mówi 
autor o kształceniu ducha i charakteru, w drugie!

prof. fflfsiis Pietalia.

T .

„ZE  S T A R E J TEK! M lR O N A “.

(Towarzystwo przyjaciół sztuk pięknych.)

Z d a w a ło b y  się, że a r ty s ta  m a la rz , m o g ący  
m ów ić  do sw oje j publiczności ty lk o  za  pom ocą 
linii i b a rw y , m a ściśle z a k re ś lo n e  nole o d d z ia ły 

w a n ia  -r- ty m c z a se m  b aczn ie  ro zg lą d a ją c  się po 
galeriach., na w y s ta w a c h , \v- p raco w n iach  m a la r 
skich , w idzim y , iż w  o b ra z a c h  i o b ra z k a c h  indy
w id u a ln o ść  a r ty s ty  p rz e m a w ia  sw oiśc ie , a ró żn o - 
ro d n ie : jeden pokazu je , jak on m aluje, do jak ie j 
eipoki n a leż y , do jaikiej m e to d y  się sk łan ia , inny  
— pod  w ra że n iem  p iękna, stara, się to  p iękno  
ująć, u w ieczn ić , pokazać , je szcze  inny  p ropagu je  
p ew n ą ideę, m yśl jak ąś, w ch o d z ąc  już n iem al w 
dziedz inę lite ra tu ry . % tą d  tdż  jedne o b ra z y  sk u 
p ia ją  u w a g ę  w idza na techn icznej spraw ności,, 
inne w zb u d z a ją  z a in te re so w a n ie  sw oim  tem atem  
i jego  u jęciem .

A są  i tak ie , k tó re  Każą m y śleć  o d u sz y  a r 
ty s ty , o  jeg o  sto su k u  dc* p rz y ro d y ,'*  do w sz e c h - 
żyrna.

Do tej o s ta tn ie j k a te g o rii n a leż ą  p rac e  M irona 
P ia tsch a .

P a t r z ą c  n a  jego k ra jo b ra z y , d o s trz e g a m y  nie 
ty lko  c z a r  m om en tu , k ió ry  u jrza ł i o d tw o rzy ! 
m a la rz , ale z a c z y n a m y  snuć ca le  k o ro w o d y  do
m y s łó w  i p rz y p u sz c z e ń : jako ż e  a r ty s ta  o dnosi 
się z o g ro m n y m  p ie ty zm em  do p rz y ro d y , że w  
jej cu d ach  w idzi t r e ś ć  g łęboką, a jeżeli p o w aża  
się do jei sk a rb c a  .sięgać, to  jedyn ie  w  im ię p o 
w o łan ia  sz tuk i, te j n ie z ró w n an e i p rz y sp ie sz y d e lk i 
k u ltu ry  duchow ej.

*„ * *
B a rd z o  dobre  p o r tre ty  M irona P ie łsch a

św ia d cz ą , iż a r ty s ta ,  cem ąo  i za ch o w u ją c  w ła ś c i
w ości in d y w id u a ln e  p o r tre to w a n y c h  osób, ulega? 
p rze c ie ż  w ro d z o n em u  idealizm ow i i s ta ra ł  się 
w y d o b y ć  i u jaw n ić  w sz y s tk ie  p lu sy , m in u sy  u su 
w a ją c  w  cień .

*
* *

W m y śla iiie  się a r ty s ty  w  ta jn ik i w sze cb ż y c ia . 
z a zn a cz a ją ce  się w  jeg o  sto sunku  do o d tw a rz a 
n ych  o b ra z ó w  p rz y ro d y , zn a laz ło  sw ó j m o c n y
w y ra z  w  „Alk.ionc“ — sk am ien ia ła  z bólu tw ar» . 
in te n sy w n e m  .skimieniem sw ojem  każei m y ś le ć  nie 
o bólu osobn iczym , ty lk o  o bólu w sz e c h św ia ta , 
o n ieuniknionym  b ó 'u  żVcia. o w ieku istem  p y tan iu , 
na  k tó re  n ik t z ż y ją c y c h  odpow iedzi nie sły szał....]  

‘-'A 1 Jadwiga Tomicka, j

P u b liczn o ść , k tó ra  p rz y b y ła  w cz o ra jsz eg o  
w iec zo ru  do T e a tru  N ow ości, d o zn a ła  n iem iłego  
ro z c za ro w an ia . K om unika t te a tra ln y  g łosił urfol 
e t orb i, że u jrz y m y  k ap ita ln ą  fa rsę , k tó ra  ob ieg ła  
św ia t ca ły , w szędzie .... itd,, g d y  ty m c za sem  nasr 
a r ty śc i zrobili z  niej kom edię, g ra n ą  p rz e w le k le , 
w  n iem ożliw ym  tem pie , z p rz e rw a m i m ięd zy u k to - 
wernii n ieuzasadnie-nie długiem i.

Z resz tą  już w  p ro g ra m a c h  te a tra ln y c h  o k rz y 
cz an a  fa rsa  Alfreda- L a v o ira  zm ien iła  się n a  ko- 
m edję c z ie ro a k to w ą , a ty tu ł  n ę c ą c y : „Ó sm a żona 
S in o b ro d eg o " — to  na jw a ln ie jsza  jej za le ta . M oże 
w  P a ry ż u  a r ty śc i f ra n c u sc y  pojęli role so b ;e  po
w ie rz o n e  in acze j i in acze j kom edię, pa-na L av o ira  
g rali, w ię c  i su k c es  je j by ł inny . L  nas p o sz cz e 
góln i w y k o n a w c y  z d o b y w a li ok lask i, c a ło ść  — 
jako ta k a  — z a w io d ła  z k re te se m : do w id o w n t 
z a g lą d a ła  nuda , gość  zu p e łn ie  n ie  u p rag n io n y .

M a rg rab ia  de M on te r r o t  sko ligacony  z  ca łą  
a ry s to k ra c ją  b an k ru t, ag e n t fab ry k i w in sz a m 
pańsk ich  i T o w a rz y s tw a  u b ezp ieczeń , od: ośm iu 
‘la t obw ozi sw o ją  lec iw ą itiż có rk ę  p o  ro zm a ity c h  
m odnych  le tn iskach , odw ozi b ezsk u teczn ie , gdyż  
p a n n a  w  żaden  sposób  nie1 m oże sob ie zd o b y ć  
bodaj ch w ilo w eg o  życia to w a rz y sz a .

W re sz c ie  w  chw ili d la  b a n k ru ta  k r w y c z n e j ,  

z ja w ia  się. m ilia rd er a m e ry k a ń sk i B ro w n . P o rt a,cm 
on dz iw n ą m e to d ę  p o stę p o w a n ia : z a k o c h a w sz y
się, poślub ia w y b ra n ą , b y  po pew n y m  czasie  — 
sk o ro  ty lk o  mu się  ona u p rz y k rz y  —  w y ro b ić  so
b ie  ro zw ó d , w y z n a c z a ją c  b y łe j m a łżo n c e  d w ieś
cie ty s ię c y  f ra n k ó w  ro czn e j r e n ty  i sz u k ać  now ej 
z d o b y c z y . K ochanek  n ie u leg a liz o w an y ćb  pan  ten 
nie u zn a je , zaw sze- z a c z y n a  w ię c  od ślubnego  
k o b ie rca . T ak ich  żon p o s ia d a ł już s ie d m ; có rk a  
m a rg rab ieg o  m ia ła  b y ć  ósm ą z rzędu .

T y m  raz em  jed n ak  tra fił f ra n t na f ra n ta  i w y 
ciął m u k u ra n ta . P an n ie  M onnie B m w n . p o d o b a ' 
się od p ie rw sz eg o  sp o tk an ia , sp ry tn a  a to li i in te 
ligen tna , p o s ta n aw ia  dać mu odpow iedn ią  n au c z 
kę. /iada p rz e d e w sz y s tk ie m  r e n ty  p o d w y ższ o n e ; 
d w u k ro tn ie , g d y  zaś  ją u zy sk u je , u r a d z a  rozko - 
chu jaccm u się w  niej z  dn iem  k aż d y m  szczerze?  
m ałżonkow i, praw-dtsfrwe p iek ie łk o  n a  z iem i.''P raca - ' 
siaduje go anonim am i, d rażn i spe< ja tnem  w y ró ż 
n ian iem  m łodego  cz ło w iek a , o k tó ry m  m ów i 
o tw arc ie , iż po  u zy sk an iu  ro zw o d u , jako  b o g a ta  
ro zw ó d k a , w y jd z ie  za  niego z a  m aż  itp.

P o  w ielu  a w a n tu ra c h  i k łó tn iach , B ro w n  r*-, 
zy skufg flslG tn ie  ro zw ó d , o d rze k a  się k o b ie t ra z  
na zayzsze, ia-k d jabel św ięco n e j w o d y , w  chw ili 
jed n ak  decy d u jące i licho p rzy n io s ło  do jego  o sa 
m otn ionego  m ieszkalna ... ro zw ied z io n a  m a łżo n k ę . 
N astęp u ją  w y jaśn ien ia , jak  to się z w y k le  dzieje 
w  p rz y z w o ite j kom edii, rzadzie j w  życiu , po k tó 
ry c h  m ilia rd e r  a m ery k ań sk i, ponconarry, p rz y z n a je  
o tw a rc ie , iż ta. ó sm a żo n a  będz ie  już o s ta tn ią , a 
kochaną p raw d ziw ie ... p ie rw sz ą .

O to  fabu ła  kom edii, o k ra sz o n e j sy tu a c jam i 
ta k  „n o w em i" . jak  ro zb ie ra n ie  się rze k o m eg o  k o 
ch an k a  i u k ry w an ie ' teg o ż  w ićiżScu m a łżo n k i; jak 
u ży w a n ie  a g e n tó w  do ś led zen ia  p o d e jrzan e j o 
w ia ro !o m s tw o ; z jaw ien ie  się n ie w ia s ty , k tó re j 
B ro w n  ró w n ie ż  przyrzekł m a łż e ń s tw o , k tó ra  je d 
nak  d z iw n ie  obo jętn ie tr-zvumtje d o zn an y  zaw ód . 
O gląda liśm y  to w sz y s tk o  już ty le  razy.

P . K azim ierz  Ju s tian  w  roli rmiłjardera B ro w 
na o d n ió sł p e łn y  su k c es . O n jeden  u s iło w a ł u- 
trz y in a ć  w ła śc iw e  tem po , g ią ł  z og ro m n ą w e - -  
wrą i hum orem , w śc ie k a ł się  ściśle p o d łu g  in tencji 
a u to ra , w y w o ły w a ł te ż  i śm iech s z c z e ry  i g o rą -c  
ok lask i w idow ni.

P . G u s ta w  R asiń sk i b y ł b a rd z o  d o b ry m  ty 
pem  d e g e n e ra ta , m asce sw ej tw a rz y  n ad a ł ry śy  
odpow iedn ie , zm jeffiajace sy m p a ty c zn eg o  i ta a  
p o p u la rn eg o  a r ty s tę  n iem al do n iepoznan ia, głos 
iego n a w e t b rzm ia ł inaczej, niż zw y k le . T o  cechy  
do d atn ie  U jem n a: p rze w lek an ie  d ia logów  i tsm pc 
z b y t p o w o ln e .

P . L eon ia  R asiftska g ra ła , lak  zw y k le , s ta 
rann ie , nie u w y d a tn iła  jed n ak  w  d o sta te czn e j m ie
rze , iż u ż y w a  knkiem pwąnia H u b e r ta  jed y n ie  ja k o ' 
śro d ek , p ro w a d z ą c y  do u sta lonego  z g ó ry  celm  < 
S k u te k  podobnego  niedociągnięcia b y ł"  te n , iz ■ 
w idz dopiero  w  trz e c h n  ak c ie  p rze k o n y w a ?  s?s! 
ze  zdziw ieniem , że  pan i M onna nie m yśli o e s - 1 
ślubieniu . po  u zy sk an iu  rozw odu , H u b erta  te -
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o  s ta łe m  u ja rzm ien iu  k o ch an eg o  w  gruncie  rz e c z y  w dzięk iem  i a r ty s ty c z n ą  m ia rą  i>p. Ja n in a  Ja n
g o rąco  B ro w n a . k o w sk a  i H a lszk a  K lim o n tew iczó w n a , sek im do-

liurbertem , w  trze c im  z w ła sz c z a  akcie z u p e łn ie j w a ł im zaś. d o sk o n a le  ty p o w y  d y re k to r  le tn iska p. 
d o b ry m  i na p ra w d ę  śm ieszn y m , by ł p  M a r ia n ' S ta n is ła w  L arew ic z , do  tego  ro d za ju  ró l n a p ra w -  
N aw rocJd . dę w y m a rz o n y

(Role ep izo d y c z n e  o d e g ra ły  z  n a tu ra ln y m  U rząd zen ie  sc e n y  gu sto w n e . m re .

TELEGRAMY
DELEGACJA JUGOSŁAW IANSKA U NACZEL

NIKA PA Ń S T W A .
W arszaw a .  (PA T .). W  so-botę o godz. 5 

popot. N aczeln ik  P a ń s tw a  p rzy jm ie  d e leg ac ję  ju - 
g o s ła w ia ń sk ą  z  p o s łe m  S indczem  n a  cze le  na u- 
ro c z y s te j aud iencji, p o d c z a s  k tó re j d e jeg a c ia  w r ę 
c z y  N acze ln ik o w i P a ń s tw a  n a jw y ż sz y  o rd e r  ju- 
g o s ła w ia ń sk i: g w iazd ę  K arag e o rg tew icz ó w .

W  SPR A W IE DROŻYZNY.
W a rsz a w a . (PA T .). P o se ł W ró b le w sk i, p r e 

ze s  k om isji a p ro w iz acy jn e j o d b y ł 17. bm . konfe
re n c ję  z M in is trem  sk a rb u  Ja s trz ę b sk im  w  s p ra 
w ie  ap row izac ji. W  toku  ko n feren c ji M in is te r 

■skarbu o św ia d cz y ł, że rz ą d  pro jek tu je, sz e re g  
p ro je k tó w  uistaw  w sp ra w ie  zw a lcz an ia  d ro ż y z n y  
i p ro s ił o zw o łan ie  kom isji a p ro w iz acy jn e j n ie 
zw ło c zn ie  po p rz y g o to w a n iu  p rz e z  rz ą d  o d n o ś
n y c h  p ro je k tó w  u s ta w .

ZW IĄ Z EK  H A L L E R C Z Y K Ó W .
W arszaw a .  (PA T .). D nia 18. bm . o d b y ło  się 

w  W a rs z a w ie  o rg an izacy jn e  z e b ran ie  Z w iązku  
H a lle rcz y k ó w , na k tó rem  p o sta n o w io n o  z rz e sz y ć  
w sz y s tk ic h  zd em o b ilizo w an y ch  cz ło n k ó w  w o jsk  
g en . H a lle ra  w  Z w iązek  H aK erczylców .

PROJEKT UPOSAŻENIA FUNKCJONARIUSZY  
PA Ń ST W O W Y C H .

W a rsz a w a . (PA T .) .R ada M in is tró w  n a  nad- 
z w y e z a jn e n i posiedzen iu  z a jm o w a ła  się  p ro je k 
tem  n o w e j u s ta w y  o u p o sażen iu  fu n k cjo n a riu szy  
p a ń s tw o w y c h  o r a z  n a d  p łacam i d ro ży źn ian y m i. 
'O b r a d  nie ukończono . W  najb liższym  czas ie  o- 
trz y m a ją  s to w a rz y sz e n ia  u rz ę d n ic z e  p ro je k t no 
w ej u s ta w y  do  zao p in io w an ia .

CELEM ZBADANIA S T O S U N K Ó W  KOŚCIEL
NYCH

Poznań. (P A T .).W  so b o tę  p rz y je ż d ż a  do  P o 
znan ia  cz ło n ek  ang ielsk iej Izb y  gm in, D ickkinson , 
cz ło n e k  T o w . z jed o czo n y ch  k o śc io łó w  p ro 

te s ta n ck ic h , dla zb a d an ia  s to su n k ó w  kośc ie lnych  
w śró d  m n ie jszo śc i n a ro d o w y c h  w  P o lsce , a 
z w ła sz c z a  w ś ró d  N iem ców  p ro te s ta n tó w . P ism a  
n iem ieck ie  p rz y w ią z u je  w ie lk ą  w a g ę  do p r z y 
jazdu  D ickk insońa.

ORGANIZOWANIE SIĘ D O  W Y B O R Ó W .
W a rs z a w a . (PA T .). „K urjer P o ra n n y ” d o w ia 

du je się, że  z o s ta ł u tw o rz o n y  w sp ó ln y  k o m ite t 
w y b o rc z y  p o d  n a z w ą  „C en tru m  P o lsk ie ’’. D o  b lo
ku te g o  w e s z ły  n ar . Z jedn. lud., s tro n n ic tw o  kat. 
lud. (g ru p a  M a tak iew ścza) i po lsk i Z w iązek  k re 
so w y . B iok ten  p o zo s ta je  w  śc isłem  p o ro zu m ien iu  
z d rug im  blokiem , z ło żo n y m  z  ZLN., ch rześc . d e 
m okrac ji i na ro d .-ch rze śc . s tro n n ic tw a  ludow ego  
(g ru p a  Dubaitiowiciza).

W arszaw a. (PAT.). „Kiurjer P o ra n n y ’’ d o n o 
s i: W c z o ra j z a k o ń c z y ły  się d w u d n io w e  o b ra d y  
g łó w n eg o  z a rz ą d u  P S L  po u sta len iu  sz c z e g ó łó w  
d o ty c z ą c y c h  p rz y g o to w a ń  do w y b o ró w . G łó w n v  
z a rz ą d  P S L . z a tw ie rd z ił  lis tę  k a n d y d a tó w  na p o 
s łó w .

DEZYDERATY NIEMIECKIE.
W arszaw a,  18. s ie rpn ia . (PAT.)'. -P rez y d en t 

R a d y  M rrwstrów P . N o w ak  p rz y ją ł w iczoraj dele
gac ję  N iem ców  i m ie sz k ań có w  B y d g o szcz y , p ro 
w ad z o n ą  p rz e z  p o s ła  D atk iego . D elegac ja  p rz e d 
s ta w iła  P re z y d e n to w i M infstrów  d e z y d e ra ty  
szkolne ludnośc i n iem ieck ie j w B y d g o szcz y .

ŻYDZI CHCĄ OSOBNEJ KURJI.
W arszaw a. (A W .). W  zw ią zk u  z tem , że 

p ro je k t s ta tu tu  dla M ałopo lsk i w schodn iej p rz e w i

duje u tw o rz e n ie  d w ó ch  kurji n a ro d o w o śc io w y c h , 
po se ł T h o n  im ieniem  ży d o w sk ie j frakcji se jm o w ej 
z ło ż y ł dnia 17. om . P re z . N o w ak o w i m e m o ria ł, w  
k tó ry m  o m aw ia jąc  p ro je k t s ta tu tu  ż ą d a  utworze
nia ró w n ież  kurji ży dow sk ie j-

KONFERENCJA M ARJENBADZKA.
Z ag rzeb . (A W .). „A g ram er T a g b ia tt’’ p fsze  z 

okazji sp o tk an ia  się  p o lity k ó w  m a łe j e n te n ty  w  
M arjen b ad z ie : W  p ie rw sz e j linj? ro k o w a ć  b ęd ą
p o lity cy  w  sp ra w ie  k o n w en c ji m ilita rn e j i t r a k ta 
tó w  h an d lo w y ch , k tó re  w  d o ty c h c z a so w e j r e d a k 
cji o k a z a ły  się n ie w y s ta rc z a ją c e . W a ż n o ść  k o n 
w encji m ilitarnej o b ja w iła  się  szczeg ó ln ie  w  c z a 
sie o sta tn ie g o  p o w ro tu  śp. K aro la  n a  W ę g ry . S po 
d z iew an y  je s t p rz y ja z d  polskiej d e le g a c ji  N ad to  
m ów i się o dehn ityw m em  p rze jęc iu  eto m a łe j en 
te n ty  G recji.

TROCKI W  BERLINIE.
W iedeń . (PA T .). W e d łu g  inform acji z R y g i 

T ro c k i p rz e je d ż a ł p rz e z  W ie ż b o ło w o  do N iem iec 
i p raw d o p o d o b n ie  rida się  do  B erlin a  dla odbycia  
k o n fe ren c ji z C z iczerin em

TRAGICZNY ZG ON E.W ERA BASZY.
Londyn. (AW ,). B y ły  d o w ódca  arm ji tu r e c 

kiej B n v e r  b a sz a  z o s ta ł o to c z o c z y  p rz e z  'bo lsze
w ik ó w  k o ło  B uchany  i p ad ł w  ro zp acz liw e j w ałce , 
b ro cz ąc  z siedm iu  ran.

B erlin . (A W .). „V ossische Z e itu n g ” d o w ia d u 
je  się, że  k o ło  T e h e ra n u  zna leziono  z w ło k i E u v e -  
ra  b a sz y .

POROZUM IENIE BAW ARJI Z RZESZĄ ZNÓW  
ZACHWIANE.

Eilwese. (P A T .). R adio- Ze w zględu  na od
rzu cen ie  p rz e z  o a w a rsk ie  p a r t je  k o a lib y ju e  u k ła 
du z a w a r te g o  m ięd zy  rzą d em  R z e sz y , a  b a w a r 
skim  p rez . L erch en fe id em  i żądania wtszcaęcia 
n o w y ch  u k ła d ó w , g ab in e t b a w a rsk i zm ien ił sw oje 
s ta n o w isk o  w  te j sp raw ie . D e le g ac i nządu 'b a w a r
sk ieg o  od jecha li do B erlin a , H r. L erch en fe id  o d 
m ó w ił u c z es tn ic tw a  w  n o w y c h  układach.

POKÓJ TURKESTAŃSKO-RO SYJSK I.
M oskw a. (PA T .). P o k ó j m ięd zy  T usrkesta- 

nem  a R o sją  z o s ta ł z a w a r ty  pod  n as tęp u jący m i 
w a ru n k a m i: l)  a rm ja  so w jeo k a  zaw ie!sz a  n a ty c h 
m iast dz ia łan ia  w o jen n e . 2) T unkestan  zo b o w ią 
zu je  się  nie z a w ie ra ć  ż a d n y c h  u m ó w  sp rz e c z 
n ych  z in te resam i Rosji. 3) R osjan ie  p ra g n ą c y  
p rz e s ie d la ć  się do  T urkeistanu  k o rz y s ta ć  m ają  ze 
w sz y s tk ic h  u ła tw ie ń . 4) O fice ro w ie  a rm ji so w iec
kiej p rz e p ro w a d z ą  reo rg an iz ac ję  a rm ji to rk e s ta ń -  
skiej. 5) Z b y w a ją c a  w  T u rk e s ta n ie  b a w e łn a  ma 
b y ć  w y s ła n a  ty lko  do  R osji.

Kursy giełdowo.
Lwów, dnia 19 s ierpnia  gode. 10*39-

Tarki niemieckie 
franki francasfcłe 
Franki szwajcarskie 
Funty sterKngt 
Korony niens.-austo 
Wicdsś
Korony czeski*
Praga .wyplata 
Dolary amerykańska 

,  kanadyjskie 
Zurych Marki polskie 
Lei 
Liry
Budapeszt
Parvt

6-95  
6 2 0  

1544  
36 000  
9 — 00  
11* —  

186.— 0 0 0  
000

8 1 3 0 -  8480  
7 9 J 7 — 80 0 8  

0 0 0 ,7  
00 

347  
000 
000

(7 90—00-00) 
(000— 00ó)

( - )  
(30-600 —) 

( 0 0 — 00) 
(235—00) 
(235.—000) 
(229.—000) 

(7775—000) 
( - )
(12)

* (00— 00-00)
w
(0*00)

6 45"00—000*00)

derka 0 0 0  ' J - : : —  -CoO)
Tendencja bardzo mocna.

0 waga; Pierwsza cyfra wskazaja kura ir.!e>r-
wacyjny. drugi, w uawtasia, keta cieofi-
ejainei giełdy.

8 1 * © ® ® .

Dz ś o godz. ą -33  popoł. na boisku L- K- 8
ogon: rozegrane zostań} pierwsze zawody w p:Le

nożnej o mistrzostwo Południowej Polski, między
Klubem sportowym L. K- S. Pogoń a K- S. Kuchem 
z Górnego Śląska.

O gnJz. 3 popoł. poprzedzą powyższe zawody, 
zawody przyjacielskie K S. Biali —  Pogoń III. ;

t

P ie r w sz y  match o m istrzostw o Polski. K. S. 
Ruch —  P o g o ń  I. W  niedzielę , dnia 20. s ie rp n ia  br. 
będzie L w ó w  św iad k iem  p ie rw sz e g o  m a tchu o 
m is trz o s tw o  P o lsk i. M is trz o w sk a  d ru ży n a  G ó rn e
go Ś ląsk a  K. S. R uch  znajdu je się obecn ie  w  do
b re j formie. P o g o ń  do p ie rw sz e j w alk i o m i
s trz o s tw o  P o lsk i w y s tą p i w  re p re z e n ta c y jn y m  
sk ład z ie  z G arb ien iem  na le w y m  łączn iku  —  ro 
też wałka z a p o w iad a  się n a d z w y c z a j in te resu jąco .

Od czasu  b y tn o śc i znakom ite j d ru ży n y  gó rn o 
śląsk ie j S łupny , nie m iał L w ó w  m ożności o g lą d a
nia g ry  G ó rn o ś lązak ó w , cech o w an e j sza lo n ą  am 
bicją, z im ną k rw ią  i zg ran iem .

P o c z ą te k  m a tchu  o godz. 4.30 n a  b o isk u  P o 
goni za  ro g a tk ą  S try jsk ą .

*

Międzynarodowe wyścig’ cyklistów.
Wars awa, sierpień.

(i) W ostatnim dniu wyścigów w rajw ażnie-  
szym , b; gu głównym* uzyskał doskonale wypra
cowane zwycięstwo csiągna.ł Szymczyk. Zwycięstwo  
ie:;o Z03 ało powitane z niesłych: <iym entu jazmem. 
Prócz niego bardzo dob:ze stawał Gęaziorowski, 
k ńcząc jako finalista b egu głównego. Gorzej na
tomiast powodziło się nam w biegach długi,h n. p. j 
ńO.OOO m. wyścigu premjowego i amerykańskiego 
parami, gd ie Polacy zajęli dopiero trzecie miejsce. 
Pozatem urządzona dli członków K. “5, „Korona” 
Deg pie zy na 5 0 0 0  m. W biegu tym zwyciężył" 
Zilfer, l.tóry osiągnął wynik gorszy oa wyniku w 
Pradze. '   r  ; *'•’

Wyniki:
Wyścig główny na 1000  m. m a! trzy przed- 

biegi i tyleż tin łów, przyczem w tych osta n ch 
grupowali się jeźdź y, przebywający odpowiednio 
■ a I , II. i III. miejscach.

1. finał fzwyci.zców (decydujący o ogólnern 
pierwszem miejscu).

1: Szymczyk w zażartej watce o 10 cm
2. B elU ier
3. Grdzioiowskl. Ostatnie 2 0 0  m 1 2 3/5 sek.
!I finał (jeźdźców, k tó z y  zajęli drugie m ie 

lca 1. Dudair, 2- Iko, 3. Jgrzentbski, Gsta.nie’ 
2 0 0  m. 138/6 sek.

III. finał (j źiiźców z trzecich miejsc) t .  l ail-  
lard, 2. Janocnski,  3. G onczewski. Ostatnie 20U nu 
13 */s sek.

Handicap. (Serathman był Stef.) 1. Wend> ński 
(tnając 30 m. for.)

Wyścig motocykl! na 5 kim. 1. Choiński 
(3 3 8 2/5), 2. Jarzembski, 3, Kornaiowski.

Wyścig na 3 kim. 1. Jancclóski, 2. tieds; o t ,  
3. Gronczewski.

Wyścig premiowy na 50 0  m. 1. Faillard 
2. Duciąir, 3. Janociński, 4. Jarzembski.

Wyścig pieszy na 5 0 0 0  m 1 Zilfer i7  min. 
34̂ /5 2. Frankowski 19 m 34  sek.

Wyścig amerykański parami na 15 .000  m. 
1. Duclair-ffedspod 24 min. 30%  sek. 2. Bel’ivi r- 
Paiilard, 3 Symtzyk*G?dziorowski.

Wyśc>g motocykli 3 0 j 0  m, 1. Choiński w 2 
min- 12 sek), 2. Kornatowski.

*

—  W londyńskim konkursie dla hydro I •
nÓW na p rz e s trz e n i  400 kilometrów pierwszą nagro
dę uzyskał Anglik kpt. Biard, przebywając powyższą 
przestrzeń W przeciągu 1 godziny 34 min. 51  sek. 
Następną nagrodę uzyskali Włosi pp. Solaro, Pta- 
notti i Ccudiolino.
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0  potrzebie znajomości 
języków obcych.

Bywały czasy, kiedy u nas, polaków, zwła
szcza t. zw wyższych sfer — jak zresztą wszę
dzie w Europie — należało „do dobrego tonu" 
mówić po francusku.
; Manja ta udzieliła się także sferom „śred- 
nim", a jednem z następstw jej, było — lekce
ważenie własnego języka. W każdym dworku 
szlacheckim, w każdej zamożniejszej rodzinie 
mieszczańskiej rozbrzmiewał język francuski, 
a Szwajcarja i Paryż dostarczały nam sporego 
kontyngentu guwernerów, guwernantek i bon dla 
Wyuczenią u nas t/go  języka. Słusznie wyśmie
wano tę manję i żartowano sobie z tych, którzy, 
mogąc używać swego pięknego ojczystego ję
zyka, paplali między sobą lichą fraucuzczyzną, 
a ambicję pokładali w tem, aby do swej pol
szczyzny mięszać jak najwięcej wyrazów francus
kich.

Ten niezdrowy objaw zanikł na ogół wna-  
Szem społeczeństwie, ale za to popadliśmy w ex- 
trem przeciwny. Pod wpływem tendencyj rządów 
zaborczych do g  rmanizacji i rusyfikacji, z po
trzeby wyuczyliśmy się od biedy po i.iemiecku
1 rosyjsku, a zapominamy o tem, że aby do
równać kroku kulturze europejskiej, koni czną 
jest znajomość języków, którymi przemawiają 
przodujące w niej narody i w których przeważ
nie odb,w a się wymiana myśli i zdobyczy kul
turalnych w całym świecie. Nie pamiętamy o tem, 
że w celu uczestniczenia w pochodzie wiedzy  
i wiadomości, któremi szczyci się praca naro- 
ęlówzachodnich — nietylso „zaprzyjaźn onycii“ ale 
i wrogich — znajomość ta jest konieczną, a wszel
kie zaniedbanie pod tym względem mści się i-ro- 
go i tworzy wokoło nas jak gdyby mur chiński, 
przez który przedostać się zdołają zaledwie prze
błyski ich kultury.

Szczególnie pod tym względem grzeszy — 
powiedzmy sobie to otwarcie — Małopolska. 
W nieznajomości języków daliśmy się tu prześci
gnąć nietylko pod względem języków obcych  
ale nawet i krajowych. N. p. znajomość języka 
ruskiego jest między nami bardzo mterra. Od 
biedy każdy gospodarz polski rozmówi się z chło
pem potusku, a!e ruskiej książki lub dziennika,

a tem mniej ruskiego pisma ręcznego najczęściej 
pizeczytać alb > napisać : ie potiafi. Skutkiem 
lego rusini, którzy i o iie wogóle czytają i pi
szą, władają językiem po'skim, dosko/ale sa po- 
inf. nnowani ie:r, co poiacy robią i piszą my 
zaś zadowol ć się musimy tera, co nam od cza
su do czasu dziennik: o ruchu ich literackim 
i narodowym podadzą, a urzędnik polak ma o je
dną kwalifikację mniej od urzędnika rusitia do zaję- 

ia posady w kraju o ludności mięszanej. Warstwy 
inteligencji żydowskiej wpadają na ogół dosko
nale językiem niemieckim i mają z pomocą tego 
języka poś[ednio styczność ze światem zachod
nim — my ograniczamy się pod tym względem  
do tego, co jest r.ant le stricte necessaire; niem
czyzna, którą wynosimy ze sskó i średnich — o tej 
chyba mówić n e warto.

ŹS /. nas nikt —  aby nie przesadzić p o 
wiedzmy prawie nikt — po rosyjsku nie umie 
i że do d kład.iiejszego wyuczenia się języka nie
mieckiego po za m arę tego co nam do niedaw
na był:.» koniecznie potrzsbnem, nie ma z nas 
skłonności, jest naturalnem następstwem stosun
ków politycznych w jakich zostawaliśmy z Rosją 
i Niemcami. Antyp ,t;e jak i sympatje nie są właś
ciwością wyłącznie jednostek, silnie — może 
silniej objawiają się u ogółu. Pociąga to jednak 
za sobą, że o post,pach wiedzy j k wogóle o ru
chu naukowym tych dwóch narodów nie mie
liśmy i nie mamy wiadomości takich, które do
zwoliłyby nam dotrzymać im kroku. Szczególni • 
dotyczy uwaga ta Niemiec, ale i przedwojennej 
Rosji pomijać tu nie uchodzi, gdyż wiadomo  
z jaką skwapliwością starano się tam przyswa
jać i pochłaniać wyniki ; rac naukowych zach>  
du, a naukę rosyjską, chociaż przewaźnia z dru
giej ręki pochodzącą, reprezentują poważne na
zwiska. Dziś, dz.ęki przeobrażeniom karty Euro
py, nie mamy powodu zwracać się na wschód 
po wiedzę. Stanąwszy w rzędzie narodów nie
zależnych mamy drogę otwartą do zachodu i je
go zdobyczy kulturalnych, — na wschód jednak 
w'odą nas cele praktyczne, handlowe, dla któ
rych powinniśmy się  i z n  mi liczyć i nie za
szkodziłaby nam znajomość języka rumuńskiego 
a nawet i tureckiego — chociaż byłoby to mniej 
ważnem, bo tam każdy inteligentniejszy człowiek 
włada doskonale językiem francuskim, Ale w celu 
korzj*stania z zachodniej kuliury koniec/nem jest 
zbl zer.ie się językowa do Żachodu. A pod tym

OGŁOSZENIA. I

[
iuYKTA W SPRAWIE

UZNANIA ZA ZMARŁEGO. 1
T. IV. 36/20/4. Z rządzenie postępowania celem  

Uznania za zm iriago, G z/gorz Ł ba z Wol dębowie
ckiej, cyn Pawła i Jó ; f - ur. 11. marca 1893 wyjechał 
n i wojnę w sierpniu 19 4, miał zginąć w w dce z Se - 
bami w listopadzie 1914 i dotąd hicma o nim wiado
m ość . Gdy zatem mężna przyjąć, re zaistnieją warua- 
i i  ustawowego domuiemin.a i.nie rei w myśl § 24 '. 2. 
ust. cyw. zarządza się na waiosek Kat»r<yny Wuusl- 
kcwej postępowanie celem uznana wymienionej osoby 
za. zmarłą, a za azem og asaa się wezwanie, ażeby u- 
dzielono wiadomości o zaginionym sądowi albo p. adw 
Dr. Lipińskiemu w J śle, którego ustanawia się ku a- 
torem do dnia 15. st/cznia 1923. Po dniu powyższym  
sa l  na p o srw iy  wniosek orzeknie ostatecznie o uzna
niu za zma łego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasio, aria 2. czerwca 1/22. 787J
T. 153/22/6. W urożt.iie postępowania celem  u- 

znania za zmarłego Teodor Beniowski, syn Teodora 
urodzony 15/1 1. 1889 w Mogilanach przy 11 p. artyl rj> 
i wedle przep owadzonych dochodzeń brat u iz ia t w 
bitwie pod BusUem i tam miał zginąć. Okoliczność ię 
slwięrdziii lwa*; Beniowski i Seń Sołew ij. Można zr- 
tem przyjąć iż zajdą waruuki ustawowego domniem .- 
r. a ś ierci -po myś i §  24 1. 2 u. c. w zel. us.. z 31/3 
19L8 Nr. 128 dzpp. Wobec tego na wniosek Iwana B»- 
niriHSkiego zarządza się postępowanie celem uznan a 
wymienionej osoby za zmarłą, Zaginionego wzywa się 
aby się jawił przed podpisanym sądem o iie żyje lub 
w inny s-osób  dal znać o sobie. Po dniu 12. grudnia 
1922 wzpl;dm e w 6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego 
zarządzenia w Ga ecie nrzędowej sąd na ponow iy 
wniosek wyda osia eczne orzeczenie.

Sad okręgowy cywiluy Oddział VII.
Lwów, dnia 12. czerwca 1922. 7691
T. V. 167/22/3. Walenty Pó iotak, urodzony l£ 9 i 

r. w Rozboizu p ow :at Przeworsk, syn Franciszka i Ro- 
izalji, odbywał od 1913 r. 'służbę wojskową przy 90 p 
piechoty w Jarosławiu, w roku 1914 brał udział w 
.wojnie "a froncie serbskim w tym samym pułk i i vv 
jesieni 1914 został raniony w obydwie negi poczym 

'G:ad z i  nim zagnął, G ty zatem przyjąć arleły, ż:

zachodzi te t i^ o w e  domniemacie z § 1. ust. z 31 
earoa 1918 r. L. 128 Lrzpp. wtirażi s ę  na pro.be Ro- 
s»ji Półtora cowej postępowanie, c I m uznania za 

zm arłe/o zaginionego. Wydaje się  oyółn: wezwanie, 
aby udzielono Sądowi, lub adw. Dr. F. o 1 chowi w Rze
szowie, wiadomości o powyz wymienionym. Waleniegc 
Półtoraka wzywa się, aby przed niżej wymienionym są- 

enistawił się, lub w inny sposób uwiadomił o s « u  
ż/ciu . t-ąd tuiejS2y na ponowna prośbę po dniu 15. lu
tego 1923 r. rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd ok ęgowy Oddział V.
Rzeszów, dnia 14. lipca 1922. 7817
T. 92,22/3 Eiyirt. Grzegorz Kałakura, syn Jana 

i Anny ur. Puia rolnik, gr. kat., żonaty z Anną ur. K >- 
-Lisnykur 10 6. 1891, zamieszkały w Zaturzynie służył w 
ostatniej woj iie iik o  żołnierz ukr. brał udział w wal
kach przeciw Polakom i został wedle zeznań świa .- 
ów Teodcr.t KoHsmŁ, Mi hala Korale w czai WasyL 

Kcrolewicza zabity kulą karabinową pod B iłszowcam i 
i od tego czasu niema o nim żadnej wiadomości. Na 
wniosek żony wdraża się postępowanie celem ustalenia 
dowodu jego śmierci wzywając każdego kleby miał o 
nim wiadomość a także jego samego aby dał znać o 
ent sądowi do 3 miesięcy od daty ogłoszenia edyktu 

Ij do 15/9. 1922. Po tym dniu sąd sprawę ro st zy- 
gnie ostatecznie na wniosek ponowny.

Sąd okręgowy Odrział IV,
Brzeżany, dnia 29, maja 1922. 7864
T. 99/22/3. Elykt. Pankracy zwany także Michał 

Przemiczniak, rolnik, gr. kat., stanu wolnego ur. 4 6. 
1891, zam ieszkał/ w Łysej s.u iy l w ostatniej wejn ■/ 
austr. w 55 p. p. brał u dział w jesieni i9 i4  r. w b -  
twach z moskalami poci Przemyślem i od iego czasu 
niema o nim źadnei wiadomości. Na wniosę* żony 
wdraża się postępowanie esiem  uznania go za zmarłego 
i rozwiązanie małżeństwa wzywając każdego ktoby 
miał o nim wiadomość a także jego samego aby da 
znać o tem sądowi do 6 miesięcy od dat) ogło zenia 
edyktu tj. do 1/1: 1923. Po tyra dniu są t sprawę roz- 
trzygnie osts.ezznie na wniosek ponowny.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Brzeżany, dnia 7. czerWca 1922. 7265
T. 125/22/3. Edykt. Onufry Ratycz, syn Mikołaja 

i Ann/ ur. Palega. rolnik gr. kat. żonaty z Parariką, Ui. 
Bodnar ur. 3J/6. 1876 zamieszkały w Podhorcach, słu
żył w ostatniej wojnie austr. w 22 p. landszturm i z 
frontu rosyjskiego z nad Ikwy z Wołynia pisał do *0 . 
jjy ostatni raz 20 5. 1916 r. i od tego czasu niem ; o 
nim żadnej wiadomości. Na wniosek tony wdraża się 
postępowanie celem uznania go za zmarłeg > i roz
wiązanie małżeństwa wzywając każdego ktoby m ig  
iim wiadomość a także jego sam e/o  aby dat znać o 
im sądowi lub obrońcy w ęzła małżeiisidsga adw. dr.

względem mamy wiele, bardzo wiele do napra
wienia.

Nauka obcych języków jest u nas w za
niedbaniu. Młodzież nasza po ukończ niu szkó! 
średnich, włada przeważnietylko językiem polskim 
i tonie zawsze poprawnie. Znajomość języka u fra 
skiego — mówię tu o Maiopolsce — jest mło
dzieży stan i średniego, szczególnie u młodzie
ży męskiej, bardzo mało rozpowszechnioną, tło 
czego przyczynia s ę  niewątpliwie małe wlyin 
przedmiocie zainteresowań.e się w adz szkolnych. 
Znajomość języka ang elskiego jest u nas rzad
kość ą, chociaż język ten dziś może szersze od 
f.ancuskiego zajmuje terytorja. Po wiosku ucz:; 
s ę  przeważnie tylko ci, którzy kultywują śpiew, 
nie baczne, ile świat ca y zawdzięcza sztuce wio- 
skiej wogóle i nie doceniając tego, co Włosi dzia
łają dziś, zwłaszcza w zakresu techniki inżynier
skiej, filozofji i prawa.Nasza znajomość języka n e- 
mieckiego n e wykracza poza grani e te,.,o, coś 
my z konieczności nauczyli się od Austrjakćv,.
0  znajomości języków innych sąsiadów, o w ę
gierskim, czeskim, słowackim lepie nie mówić

To też dzieła, ą tak samo postępy wiedz/
1 techniki obcych narodów są nam dostępne tyl
ko wtedy, gdy jaki dobroczyńcą zochce nam je 
na polskie przełożyć, co najczęściej zdarzy się 
w zakresie beletrystyki; — poezja ich, nauki ści
słe, dochodzą nas w zbyt szczupłej mierze, nie
jako przypadkowo, z drugiej i trzeciej ręki.

St^d zdaje mi się wynikać konieczność zwr a 
cania baczniejszej uwagi na stronę językową w y
kształcenia naszej nr odzieży. Rozumie się, że 
znajomość języków obcych nie uwalnia nas od 
obowiązku każdego polaka, pielęgnowania i prze
strzegania czystości własnego języka.

Obok tego każdy z nas powinien znać do
kładniej aniżeli bywa dotąd, języki w kraju uży
wane, a więc w  Ńlałopolsce nauka języka rus
kiego powinna być w szkołach średnich obo
wiązkową. Pczatem każdy, kto ma pretensje 
do kultury europejskiej, powinien mieć sposob
ność przyswojenia sobie jednego z jęnyków: frar. 
cuskiego i angielskiego albo niemieckiego do 
tego stopnia, aby mógł korzystać z pracy kul 
turalnej tych narodów i brać udział w tejże pra
cy na pożytek Ojczyzny. E. T.

:av.'iczov)i w Br/.eź, nac,i do 6 mieś ery od a. ty cg  .-  
jzettia edy.viu tj eto dnia 1/1 1923. Po y n dniu a C  
sprawą rozstrzygn e na wniosek ponowny.

Sąd ok ęgowy CMlds-ał 17.
Brzeżany, dnia 7. czerwca 1922. 786"
T. 168/22/3. Jakób Rrmanyk po E istac wm ur;:- 

izony w Zawartowie 1875 z brany w r. 1918 prz:-z 
w o jk i pruskie na pod wo lę dotąd nie p wróci i i me 
la l zn ć o seoie. Web c tego jest prawdnpod bnic, 
'■i tenż : poniósł śmierć a ządza s ę na wniosek E vy 
R imanyko ffej postępowanie celem udowodn e . a 
śa; e c'. i rozwiązania węzła małżeńskiego, ogłaszając 
wezwania aby do pó'' roku od ogłoszenia w gazecie 
lwowskiej Są mwi alb) D owi D brzańskiem . adwo
katowi w P.zam yśla, Łtó ego ustanawia s  ę ku>a.ureu:
i obrońcą węzła ,na żenskiego udzielono wiadomości 
o zaginiony u. Po upływie tego czasu na po..Owną 
prośbę Sąa o zeknie ostatecznie o wniosku.

Sad okręgowy Gadzi:.ł V.
Przemyśl, "dnia 15. lipca 1922. 7911
T. 121/22/4 Eayitt. Emil Jan Korezewicz, s. An- 

oniego i K roimy, rolni*, rz. kat. stm u w olnego ur. 
żnia 27/9 1892 za ,iiesz;ałv w Łopusznie służył w 0- 
■jiatuisi wojii.e su dr. w 55 p. p. a ranny dostał się do 
•iewoli i pisał do matsi 5/5 1915 z E.abudy gab. Wi

tebsk i od t ig o  ccasu niema o n'm żidnej wjądomo- 
ś c . Na wniosek maiki wdraża się postępowanie ce- 
sni uznania go za zm arłego wzywajac k iid e g o  kteby 
mii:ł o nim wiadomość a także jego san ego  aby ćs i  
t -ać o tem sądowi do 6 miesięcy od daty cg ło rże
nia edyktu tj. do 15/12. 1922. P,> tym ciwiu sąd spraw ę 
rozsirzygaie na wniosek ponowny.

Sąd okręgowy Oddział IV.
B zeżany, dnia 29. ma.a 1922. 7^6
T. 126/22/3. Eaykt. Jan Maksymciów, syn An

drzeja i A ias a z j , rolnik, go kat., żonaty z Magdą 
ur. Baryk ur. 24/6. 1888 zamieszkały w Kalinówce stu- 
lył w ost tniej we jn e austr. w 55 pp. z wiosną I9ró 
/. odszedł na front rosyjski i od iego czasu niema o 
i ln  żadnej wiadomości. N i w niosek żony wdraża sic 
postępowanie celem uzna.) a i?o za zmarłego i rozwrą- 
.anis małżeństwa wzywając każdego ktoby miał o nim 
wiadomość, a także jego samego «by dał znać o tem 
sadowi lub adw. D 1. Milchowi w Brzeianach do 6 u ic-  
ięcy od daty og oszen a edyktu t;. do 1, styczn a 1923 

r Po tym dn u s ą l  sprawę rozstrzygnie ostatecznia r.a 
wniosek ponowny.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Brzeżany, dnia 7. czerwca 1922. 78 8
T.iu7/ż2/S, Edykr. fóiefBaziuk, syn Wasyla E - 

‘rozyny. urodzony 31. g u-ln a 1896 r. w Ucb.za a b, 
»r.-kat. rolnik, otenioi-y z Anną Nykołyn, ta e os a. - 
u o zam ieś tkały, mia , wedie zeznań Józefa Cze u i -
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, ‘ ł -uir.. i.K.Ł tń  ir.iow  ć .v ; i skórny v
.9.3. p.zeby • i;-c i n; -,aku zoL ..trz ukia ński a v - 
cl- pośrećn d i w aa j m ości mi a tam ie w sz.ibrle  
umrzeć w grud-iiu 1919. N i proso? ż o n y . wdraża 
się postępowanie, ctiem  uznania go za zn; ' lego i ę -  
lira rozwiązania m łż iń s lw a , wzywając k ż B g o , kt > 
» / m‘ał o nim wiadamość, a t .k że  jego sn-ue ;<>, o i! 
by żył, aby dal znać o tern Sądowi lub obrońcy w - 
zła małżeńskiego ad w. Drov,i KaJuskiemu w Stryj , 
Co jednego roku od d na n g o ize n ia  lego  cd y . u 
w , Gazecie lwowskiej". Pądlutjjszy na ponowną proś- 
b?po upływie tego c a u wyda os.areczne orzec,reu.e.

Sąd oki ę;r o wy, Oddział IV.
Stryj, d.:ia 28. czerwca 1923. 7834
T. 168/20 3. EJyitŁ Adam Niżatowskl. syn Pioira 

“ Mar.ji, rolnik, z.- .a t, żonaty z Aaną Koleśsik, uro
dzony około 1812. roku, zamieszkały w Markowej, 
powołany w der ».i i a 1814. r. do służb / wojskowej 

, brał udział w v.aUach przeciw  armji rosyjskiej, skąo 
(W grudnia 1914. r. dostał się do niew oli 'osyjsklei 
Od tego czasu nia ma o nim żadnej wiadomości. N.i 
wniesrk iony wdraża się postępowanie, celem ;r zn - 

inia go za zma łego wzywa;ąc każdego, k ooy miał 
,o  nim wiadomość, a także jego samego, aoy dal zna; 
o tein Sądowi do sześciu m iesięcy od dały og ło śzr-  
«|a edyklu w „Gazecie lwowskiej* t, j, do 1. w rześ
nia 19j2. r. Po tym dniu S ,d sprawę rozstrzygn e os; - 
teczn o na wniosek ponowny.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 9. marca 1922 7833
T. 17 20/2. Edykt. F.Iip Zacharków, rolnik, gr .- 

k at. urodzony 10. października 1851. r, w W śniow- 
£zyku. tamże zsm i szkaly, ożen:onv 13. fjtopvi • I88i. 
r. zT acjaurą wyszedł w jesieni 1915. r. z comu i ju 

[wi^csj n e iv,óćit, a działo się to w czasie toczących 
się hitaw w jsk austriackich i rosyjsk eh  mię z /  Wi
sa owezykiiin a Zarwanicą, k ęd y  w sk u te . silnego  

■ Ostrzeliwani i  Wiśn oweryka władze wojskowe 3U t' 
zabroniły były wychodzenie z domu w szyw ki u raier.c- 
k ńcom. Od tego czasu nie ma o nim żadnej wiado
mości. Na w niosek Tacjanny Z charkcwej wdraia.sii, 
postępowanie, celem u nania go za zmarłego. K.oby 
m uł o nim w iadom o ć, ewentualnie cn >a n, wi .len 
donieść Sądowi do dnia 31. siycrnia 19.1. r. Po tym 
dniu Ląd rozstrzygnie sprawę ”on o w nic.

Sąd okręgowy, Oidzia* IV.
Brzeżauy, drią 12. cz.rw ca 1921. 785 i
T. 216/32 Wdrożenie postępowania celem u- 

znania za zmarłego. Iwan Cii >rendz uk syn Nykoły u- 
rodzony 20 grudnia 1887 zamieszkały w Majdanie Hu
ciska Sp, Stanisławów powołany ogólną mobiiizac ą 
do wojska austr. dostał się do niewoli rosyjskiej i oś 
1918 nie ma o nim żadnej wiadomości. Crdy zachodzi 

•ustawowe domniemanie śmierci tegoż wdraża się na 
prośbę A my Charendziuk w Majflan e postępowanie 
ce!em uznania za zmarłego zaginionego. W iadomości 

,o zaginionym na! iy  udzielić sąaowi !ub kuratorowi 
Nyko;e Basakowskiemu w Huciskach ad Majdan. Iwa
na Charendziuka wzywa się by przed podpisanym są’ 
dem jawił się lub w inny sposób dał znać o swem  
i^oa11’ tut' tla ponowną prośbę po duiu 30 ma.ca 
1923 wyda ostateczne orzeczene.

Sąd okręgewy Oddział IV.
Stanisławów, dnia 29 maja 1922. 7760
T. 976/20/15. W drożenie postępowania celem 

Uznania za zmarłego. Antoni Socha syn Jana i E:r- 
dochji ur. 9 października 1873 w Krotoszynie ostatni-, 
tamże zam ieszkały brał udział w wojme ną f oncie 
włoskim jako żołnierz auslr. p zy 23 pp. obr. kraj. i 
wedle przeprowadzonych dochodzę;! od lisionada 1916 
nie daje o sobie znaku życia. Można zatem przyjąć 
iż zajdą warunki ustawowego domniemania śmierci 
po myśli § 24 I. 2 wzgl. ust. z 31 marca 1218 N . 12C 
dzpp. Wobec tego na wniosek Magdaleny Socha w 
Lw jwie zarządza się postępowanie celem uznan a 
wymienionej osoby za zmarła a związku m ałżeński?- 
go zawartego na dniu 29 p.żdziernlka 1‘JOl między 
wymienionym a wnioskodawczyuią za rozwiązany 
Wiadomości o zaginionym należy u d /h lić  sądowi al
bo adw. er, Dogustawowi Long6champsowi w e Lwo
wie którego ustanawia się kuratorem oraz obrońcą 
węzła małżeńsk ego. Zaginionego wzywa się aby się 
jawi* przed podpisanym sądem o ile iy js  lub w inuv 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 10 stycznia 19.33 
w *g!ędnie w 6 miesięcy od d ia ogłoszenia tego za
rządzen i w Gazecie urzędowej sąd na po.iowny w i o 
sek wyda ostateczne orzeczenie.

Ląd okręgowy cywilny Oddz. VII.
Lwów, dnis 22 czerwca 1922. 7795
T. I /  86 22/ 2. Wdrożenie postępowania celem i> 

znania za zmarłego. Jan Kwaśniewski syn Pawła 
uroda, a czerwca 1882 z Jasiannej, biorą; udział jakc 
żołnierz armji austryjuck.ej w  wojnie światowej za- 
Knął dnia 22 maja 1915 w bitwie pod Surochowem. 
Gdy zatem przyjąć należy, iż zachodzi ustawo
we domniemanie z § 1 ces. rozp. 81 marca 1918 L. 
128 Dzpp. przeto wdraża się na prośbę Anny Kwaś- 
^Iewsk!ej postępowanie celem uznania za zmarfego. 
wydaje się przeto ogólne wezwanie aby udzielono 
sądowi lub kuratorowi adw. Dr. Dłogopolskiemu w No
wym Sączu wiadomości o wymienionym, a jego same- 

o ile pozostaje przy życia wzywa się, aby przed 
ditejszym sądem stawił się lub w inttny sposób uwia
domił o swem życiu. Na ponowną prośbę po dniu 30 
marca 1823 wydanem będzie stanowcze orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 9 czerwca 1922. 7831
T. 286/22,4. WdrC-enie postępowania celem u. 

,*<tania za z m .-r łe g J a n  Żarski syn Mikołaja i Karoli
ny urodzony 7 września 18;4 w Bełzie ostatnio tamże 

■zamieszkały wedie przeprowadzonych ' chodzeń pod
czas rozbierania w swej chacie dnia 29 stycznia 1919 
Z| ?*'ono* 0 przez się granatu zosia ł ^si.u sk ek5>

,piozjt tegoż raniony w iewą rękę i iewc ii !’1 poczem 
no upływie o . óch dni odwieziono go U-'> p :•<: ągit s 
nttarnego w U hn ow telod  tego cz" '1' 00

ualTit życia. Można zatem przyjąć, iż zajdą vis:U’.: i 
1 lawowego domniemania śmierci po myśli § 24 1 3  
1. c. Wobec, tego na wniosek Eutrozyny Żardriej »v 

E>Mzie zarządza się postępowanie celem uzn nta - y 
.lienionej osoby za zmarłą a związku maiżen ki go z - 
A’;r‘ego na dniu 7 czerwca 1903 między wymieni mym 
■<. wnioskodawczyaia aa rozwiązany. Wiadomości » 
z.iginicnym n.deży udzielić sądowi albo adw. d \  L ii; -  
1 .wi Citnarskiemu we Lwowie któ ego ustanawia s ę  
:uraiorem oraz obreńcą węzła małżeńskiego. Za ;i:;J -  
icgo wzywa się aby się jawi! przed podpsanym są- 
reni o ile żyje lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Po daiu 20 iipca 1923 względnie w 1 rok od d.i a <•- 
łoszenta tego zarządzenia w Gazecie urzędowej są; 

ua ponowny wiiiosek wyda osiateczns orzeczenie.
Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.

Lwów, dnia 20 czerwca 1922, 779
T. 113/22/3. W drożenie postępowania celzm \.'- 

owodnien'a śmierć, Mikołaja Welgana. Mikoiaj Wei- 
■ąn syn Jana urodzony w Lacsiem wieikicm p i'--.lat 

Zioczov/ unia 26 maja 1884-go roku 1 owolany dnia 
t sierpnia 1914 roku do ausiryjacsiaj saiżby wojsko
wej dostał się do 1 iewoli rosyjskiej tam w m iejsco
wości M cc;etynce gub. Dońskiej zmarł z końcem 
s erpnia lub z poc zątkiem września 1913 oku co 
stwierdzili pod przysięgą naoczni św iadkow e. Wobec 
p wyższego na prośbę żony Marji Romaniuk sam. 
Welgan wdraża się p o s t ę p o w a n ie  celem udowodnie
nia zaszłej śm erci zaginionego. Wydaje się przeto o- 

ólne wezwań e. aby uwiadomiono Sąd ałbo kuratora 
Pana D a Dywera adwokata w Złoczowie do 3 mie- 
ńf.cy od dnia ogłoszenia niniejszego edyktu w Gaze
cie Lwowskiej o zaginionym. Po upływie pow yższego  
czasokresu i po przeprowadzeniu i po podjęciu d. - 
w otów  będzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłe, 
śmierci.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Zioczów, linii 20 lip ci 1922. 79 0
T. 348/21/4. Piotr Kałużyński urodzony 11 kw e • 

u ,< 13S3 w Kubicach jako żołnierz w lipcu iyi& u;.‘,ł 
udziai na ironcie wołyńskim i zaginął. Gcly wobec te* 
%o j st prawdopodobne, że osoba wymiea oaa rac o -  
ła śmierć zarządza się na wniosek Anny Kahiżyń kie 

postępowanie ceiem udowodnienia jej śmierci » ;cz-  
wiązar.ia węzła n;a!źeńskiego a zir.izem  og asza ę 
wezwanie aby do pół roku od ogłoszenia w G cec •„ 
Lwowskiej Sądowi albo p. drowi Debrzańskiemu ad
wokatowi w Przemyślu, którego ustanawia się kurato
rem i obrońcą _węrła małżeńskiego udzielono wi.ido- 
mości o zaginionym. Po upływie tego termiuu < u 
jonowną prośbę Sąd orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy Oddział V.
Przemyśl, dnia 10 słycznia 1922. 7913
T. 7/22/4. Wdrożenie postępowania celem uzrfa- 

ii a za zma-'cgo. Draytro Onyszczuk urodzony dn a i 
ństepada 1885 w Czerniehowie powiat Tarnopol i lam 
przynależny powołany w czasie ogólnej mobitizacj 

ł  zbrojnych byłych Monaręhji auctr. węę. do czy n j 
służby wo skowej opuścił w sierpniu 1914 swoje 

J sśejsće zamieszkania iAako źotaie-z brał udżiitl’ \v 
ójrdj światowej. Z końcem r. 1914 dostai się on do 

niewoli rosyjskiej i przebywał do r. 19i6 w obczi 
jeńców w Barnaule na Sybirze, skąd w tym roku wy
siany został z oddziałom robotniczym na w ieś na ro
boty i od tego cz isu nie daje o sobie żadnego znaku 
życia co stwierdzono zeznaniami Julji Onyszczuk 1 
Teodora M ostowego. Gdy zatem przyjąć naiety, że 
zachodzą wymogi z § 1 usf. 2 ustawy z 31 marca 
1918 L 128 Dzap. przeto wdraża się. na prośbę jego 
ćor.y Julji Onyszczuk postępowanie celem uznania z ł  
iinariego a związku małżeńskiego za rozwiązany. Wy
daje się przeto ogólne wezwaaie. aby udzielono Sądo
wi luo kuratorowi paau Drowi Bubó.wskiemu afiw >- 
katowi w Tarnopolu, którego równocześnie ustauaw a 
się obrońcą węzła małżeń (kiego wiadomości o za;;-  
aióuym. Dm»t;a Ouyszczuka o ileby żył 'wzywa się, 
ąby przecł niżrj wymienionym sądem stawił >ię lu * 
w inny sposób uwiadomił o swem  życiu. Sąd tutejszy 
a ponowną prośbę po upływie 6 m eslęry  od og ło 

szenia edyktu w gazecie urzędowe; rozstrż.ygnic o 
wnosku.

Sąd okręgowy Oddział V.
Tarnopol, dnia 12 marca 1922. 7897

T. 170/22/3. Wdrożenie postępowania celem uzna
nia za zmarłego. Jur ko Maliborski, syn Oleksy, urodzo
ny 10. marca 1891, zamieszkały w Wierzchni Sp. Ka
łusz, powołamy ogólną mobilizacją do wojska austr,, 
odszedł na front, a jak świadkowie Marunia Malfborska 
i Anna Popadiuk zeznąji w zimie 1916 roku oipowfadat 
im, śp. Ilko Mykietyn, że byt świa^ciem śmierci Jurka 
Maliborskiego. Gdy zachodzi ustawowe domniemanie 
śmierci tegoż, wdraża się na prośbę Onufrego Malibor- 
sklego postępowanie celem uzmama za zmarłego zagi
nionego. Wiadomości o zaginionym należy udzielić Sa
dowi lub kuratorowi Matijowi MałiborsJcfetmi w Wierz
chni. Jnrka Maliborskiego wzywa się, by przed podpi
sanym; Sądem jawił się lub w inny .sposób dał znać o 
swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 
15. marca 1923 wyda ostateczne orzeczenie, nie wcześ
niej jednak, jak w 6 miesięcy od ogłoszenia edyktu.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 25. Iipca 1922. 7909

[

kurator zastępywae będzie nieobecnego wyż wymienio
nego w rzeczonej spraw ie na jego koszt i niebezpie
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi lab pełno
mocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział l,
Brzozów, dnia 18. Iipca 1922. (924
C. XIV/388/22. Edykt. Strona powodowa Karol Kot- 

nik i Aleksander Kotnik wniosła skargę przeciw stronie 
pozwanej Jędrzejowi Srergijenko i Marii Siergiijnko u 
opróżnienie pomieszkania. Audiencja do ustnej rozpra- 
\v y  została wj/znaczona na 25. września 1922 godz. 8 
przadpoł. w tym Sądzie biuro 74. Ponieważ miejsce po
bytu strony' pozwanej jest nieznane, ustanawia się ad
wokata Dra Eliasza Winnickiego w Drohobyczu kura
torem, który ją będzie zastępował na jej koszt i niebez- 

'piecząństw-o dotąd, dopóki ona sama się nie stawi i nie 
usanowi pełnomocnika.

Sąd powiatowy', Oddział XIV.
Drohobycz, dnia 36. lii>ca 1922. 7925
C. II. 223/22/1. Edykt. Przeciw' nieobjętej masie 

spadkowej po śp. .Marji z Boczarów Pola • wniesionym 
został do Sądu powiat, w Brzozowie przez Helenę z 
Boczarów Szmyd i tow. pozew o uznanie praw'a włas
ności idt. zpn. Na podstawie pozwu wyznaczono au
diencje na 14. września 1922 godz. 9 rano w' biurze Ńr. 
15. Celem strzeżenia praw nieobjętej powyższej masv 
ustanawia się Pana dra D obr owol sT te go. adw. w B rz o 
zowie kuratorem. Tenże kurator zastępyw ać bęckoe 
nieobjętą masę w rz,x:zonej sprawie na rei koszt i nie
bezpieczeństwo. dopóki masa ta obi et a nie zostanie.

Sąd powiatowy. Oddział II.
Brzozów', d-nia 22. czerwca 1922. 7887
C. 370/22/2. Edykt. Przeciw nieobjętej masie spad

kowej śp. Błażeja Zatory' wniesiony został przez An
toniego Huka i tow. z Głębokiej pozew o wystawienie 
dokumentu ze zezwwdeniem na wykreślenie prawa za
stawni dla sumy 200 koron z realności' v.hl. 373 ks, gr. 
gm. Hołcsków. Na podstawie tego pozwu wyznacza się 
termin do ustnej rozprawy' na dzień 12. września 1922 
o godz. 8 rano w tutejszym Sadzie sala Nr. 4. Celem 
strzeżenia praw  nieobjętej masy' spadkowej ustanawia 
sie kuratora w osobie dra Blumeniblatta, adwokata w 

' Otynii. Tenże kurator zastępy'wać będzie nieobjętą ma
sę spadkowa w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie
bezpieczeństwo dopóki masa obiętą nie zostanie.

Sąd powiatowy. Oddział I.
Otynia, dnia 25. Iipca 1922. 78Sf)
C. VII. 192/22/1. Edykt. Strona powodrwa Klara 

Kessler w Tarnopolu wniosła skargę przodw  stronie 
pozwanej niewiadomej z życia i miejsca pobytu Ra- 
ciheli Niessembaum o uznanie praw a własności do L.. 
czyn-n.- C- VII. 192/22. Audiencja do ustnej rozprawy 
zasiała wyznaczona na 6. lipc^ 1922 godz. 9 przedpo1 
w, tym, Sąnteie biuro, Nr.,§. Ponieważ miejsce,, poby.tu 
strony pozwanej jest nieznane, ustanawia się ^  /Juss 
•bawńa, adw okata w Tarnot>olii kuratorem , kti^rvf,' !yę 
dzie ząstępowa.r na jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd,
dopóki ona sama się nie sta-wi i nie ustanowi pełno
mocnika.

Sąd pow ałow y. Oddział VII,
Tarnopol, dnia 10. czerw ca 1922. 7904
U. 159/21. W yrok! Wyrokiem Sądu powiatowego 

w Rudkach z 7. czerwca 1921 U. 159/21, zatw ierdzonym 1 
przez Trybunał aętólacyjny w Samborze zostali Scńko 
Karaczun z Laszek zaw. i Leib Greif z Kościelnik za 
przekroczenie ustawy' z 2. iipca 1920 N. 67. art. 17. poz. 
449. Dzpp. skazani, a to; Seńko Karaczan na karę 
aresztu przez 14 dni z zamianą na grzywnę w kwocie
7.000 mk., zaś Leib Grerf na karę aresztu przez 14 dni 
z  zamianą na grzywnę yv kw ode 14.000 mk.

Sąd powiatowy. Oddział III.
Rudki, dnia 4. Iipca 1922. 7906
Prez. 1-875/18. P/22. Obwieszczenie! P rezes Sądu 

Apelacyjnego we Lwowie nz mocy' § 301. proc. kar. 
ustanowił dla posiedzeń 111-ciej kadencji Sądów przy
s ię g ac h  P rezesa Sądu okręgowego Kom-stantego O- 
nyszkiewicza przewodniczącym, a sędziów okręgo
wych Jana Gybaytą, Franciszka Bortha, Klemensa 
Zahradnika, Adama Czarneckiego, Włodzimierza Za
rzyckiego, Dymitra Ostrowskiego i Bolesława Strip 
zastępcami przewodniczącego. Posiedzenia tej kadencji 
rozpoczną się dnia 4. września 1922 r. o godz. 8 rano.

Prezydium. Sądu Okręgowego.
Tarnopol, dnfa 14. sierpnia 1922 r. 1—3 7910
Cg. I. 513/22. Edykt. Przeciw  Andruchowi Czorne- 

mu, którego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do Sądu okręgowego cywilnego we Lwowie 
przez Ewę Czorną żarn. Dzik w Haiiczanowie pozew o
606.000 Mk. Na podstawie pozwu wyznaczono rozpra
wę na dień 10. sierpnia 1922 godz. 10 przed południem 
sala 35. Celem strzeżenia praw pozwanego ustanawM 
się adw. d ra  Arnolda Lfebermatma we Lwowie kurato
rem. Tenże kurator zastępywać będzie pozwanego w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpieczństwo, 
dopóki on w Sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nic 
zamianuje.

Sad okręgowy cywilny, Oddział !.
Lwów, dnia 25. Iipca 1922. 7912

OSWSESSCZRNJjl.

C. I./185/22. Edykt. Przeciw Michałowi Dobrzań
skiemu, którego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio
nym został do Sądu powiat, w Brzozowie przez Zofję
1 -mo Dobrzańską 2-do Rachman pozew o zeznanie do
kumentu. Na podstawie pozwu wyznaczono audiencje 
na dzień 31. sierpnia 1922 godz. 9 ramo w biurze Nr. 25. 
Celem strzeżenia praw niewiadomego ustanawia się Pa
na W asyla Panikowskiego w Uluęzp kuratorem. Tenże

I
P. III. 122/22. Ogłoszenie. Wiktorię Petryk ze 

Stryja pozbawiono całkowicie własnowolności dla cho
roby umysłowej. Kuratorem ustanowiono Bazylego Pe
tryka ze Stryja.

Sąd powiatowy, Oddział III 
Stryj, dnia 7, Iipca 192, 1—3 7843



\+- 8  J „G A ZETA  L W O W S K A ” Z dnfe 20. s ie rp n ia  1922.

P. 105122/7. Sarę Zamcberer z Zabłołowa uniewias- 
, sowohumio zupełnie z powodu choroby* umysłowej. Ku
ratorem ustanowiouo Salomona Singera z Zabłotowa.

Sad powiatowy, Oddział I.
ZaMotów, dnia 15. marca 1922. 1— 3 7903

. P. V. 233/22/7. Ogłoszenie pozbawienia wlasnowol- 
tKJŚci. Uchwałą Sądu powiatowego w Złoczowie O. V. 
z dnia 12. lipca 1922 L. czynności V. 4/22/7. pozbawiono 
cafl»w»cie własno wolności Ołeny 1° Waszczuk, 2* Gło
wackiej, zamieszkałej w Trośdańcu ma?., a to z po
wodu nieudolności umysłu. Kuratorem ustanowiono 
Iwana Kaczan inka z Trośctańca inał.

Sąd powiatowy, Oddział V 
Złoczów, dnia 12. sierpnia 1922. 7921

L S P A 0 K L I
A. 645/21. Edykt. Dnia 5. października 1921 zmarła 

w Jaworowie Zofja z Rogoyskich Władyczyńska, wdo
wa po irotariuszu. W zywa się jej najbliższych krew
nych, jako ustawowych spadkobierców, by w ciągu 3 

i miesięcy od daty edyktu zgłosili swoje prawa u adwo
kata tutejszego Hibla, iako kuratora meaoaaiych są- 
'dowi spadkobierców z ustawy, w przeciwnym razie, 

. gdyby nikt się nic zgłosił, spadek przyznany będzie 
wedle treści testamentu.

Sad powiatowy. Oddział IV.
Jaworów, dnia 9. sierpnia 1922. 1— 3 7837

f  I R M Y ,

Finn. 196/22. Rg. A. 234. Wpis do rejestru handlo
wego firmy pojedynczej. Do rejestru oddziału A. wpi
sano: Siedziba firmy. Śkałat. Brzmienie firmy: Hamjel 
rozmaitymi towarami Mozesa Felłnera w Skalacie. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel rozmaitymi towa
rami. Właściciel firmy: Mozes Felkner, kupiec w Ska
łacie. Data wpisu: 5, maja 1922.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział U. 
Tarnopol, dnia 3. maja 1922. 7851
Firm. 361122. Rg. A 254. Wpis do rejestru handlo

wego firmy pojedynczej. Do rejestru Oddziału A. wpv- 
sano: Siedziba firmy: P o d  w o  toczysk a. Brzmienie fir
my: Moscs Wiszniak. handel rozmaitymi towarami. 
Właściciel firmy: Moses Wiszniak. kupiec w Podwolo- 
czyskach. Dzień wpisu: 2. lipca 1922.

Sad okręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 28. czerwca 1922. 7882
Firm. 337/22. Rg. A. 244. Wpis do rejestru handlo

wego firmy pojedynczej. Do regestru Odział A.  ̂wpi
sano: Siedziba firmy: Grzymałów. Brzmienie firmy: 
SamuelW-Lówenhaar. handel, towarów mieszanych. 
Właściciel firmy; Samuel Lowenhaair. kupiec w Urzy 
małowie. Dzień wpisu: 7. czerwca 1922.

Sad okresowy jako han dl owy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 6. czerwca 1922 r. 7883
Firm. 197/22. Rg. A. 235. Wpis do rejestru handlo

wego firmy pojedynczej. Do rejestru oddziału A. wpi- 
.sano: Siedziba firmy: Skałat. Brzmienie firmy: Handel 
towarów' bławatnych Markusa Perlmuttera Skała- 
cie. Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel towarów bła
watu ydi. Właściciel firmy: Markus Perlmutter w Ska 
lacie. Dzień wpisu: 5. maja 1922.

Sad okręgowy jako handlowy. Oddział TT. 
Tarnopol, dnia 3. main 1922. 7884
Firm. 365/22. Rg. A. 258. Wpis do rejestru handlo

wego firmy poiediyiczei. Do rejestru Oddziału A. wpi
sano: Siedziba firmy: Podwofoczyska. Brzmienie firmy; 
.Takńb Spindel. handel towarów mieszanych. Przedmie* 
przedsiębiorstwa: Handel towarów mieszanych. Właści
ciel firmy; Jakób Spindel. kupiec w Poitfwokiczyskach. 
Dzień wpisu: 2. lipca 1922.

Sad okręgowy jako handlowe. Oddział II. 
Tarnopol, dnia 28. czerwca 1922. 7885
Firm. 84/22. Oddział A. 40. W regestrze handlowym 

•wpisuje sie zmianę firmy: Dom bankierski „Polonia'* 
■ \v_Sąnokti. Odtąd brzmieć będzie: „Szdfim Kat z, kantor 
i wymiany w Sanoku". Podpis pod brzmieniem firmy:
! SztOim Kat z słbo prokurzystka Roctrma Katz.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Sanok, dnia 20. maja 1922. 7886
Firm. 23/22. Stew. II. 1531. Wpis firmy Stowarzy

szenia zarobkowego i gospodarczego. Siedziba Stowa
rzyszenia: Podhajce. Brzmienie firmy: Hospodarsko- 
.premysłowa Spifka „Trud“, kooperatywa z ocr. ppręką. 
Data statutu: 9. kwietnia 1922. Przedmiot praedsiębior- 

' stwa; Wy-rób i sprzedaż ubrań i przyrządów krawiec
kich. Czas trwania: nieograniczony. Dyrekcja: '"Hala 
Slusa.ro wa, Olga Kosowicz i Marja Kie minowa w Pod- 
hajcach zamieslkałe. Podpis firmy: (F. Z.) pod wyctv- 
nieciem stampil i i podpisują ctwaj członkowie Dyrekcji. 
Ogłoszenia pomieszcza się na tablicy lokalu Stowarzy
szania w Dzienniku „Hospodarsko-koopecatywmyj cza- 
sopiś“. Udziały członków; 1.000 Mp„ spłąjałne w poło
wie przy wstąpieniu, a w p orw ie  do końca roku ad
ministracyjnego. Odpowiedzialność trzykrotna.. Wpisy 
.szczegółowe. Na wypadek likwidacji zastosowany ma 
być przepis § 60. statu-tu. Data wpisu: 27. maja 1923.

* Sąd okręgowy, Oddział II.
i. Brzeżany, dnia 23. maja 1922. 7871

Firm. 833. Rg. C. VI. 161. Wpis19firmy spóficowej. Do 
. reejstru wpisano dnia 13. lipca 1922. Siedziba spółki: 

Lwów. Brzmienie firmy; .Len Wschodni" przemysłowa

i handlowa Spółka z agr. odpow.. Po francusku: „Lin 
de L'Est“ Societe i»d«»trieHe et oaminereieile a resp. 
Um. Po niemiecku: „Ostllachs-Iudustrie und Hajwtels-
gesełlscnaft m. b. H.“ Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Przedmiotem przedsiębiorstwa spółki jest prowadzenie 
przemysłu i handlu w zakresie materiałów włóknistych 
Ueii, kofHopjc, wełna, bawełna, kłaki, szmaty itp.) a 
więc nabywanie, urządzanie i prowadzenie ręcznych i 
medianiczaj.cn suszarni, imędlarń, zakładów czyszcze
nia materiałów surowych i fabryk w tytn zakresie oraz 
przeróbka i obróbka surowców1 włóknistych, na gotowe 
fabrykaty, dałej handel wewnętrzny i eksportowy Umil 
materiałami w . stanie surowym i obrobionym, urządza
nie dla nich i prowadzenie składów', magazynów oraz 
zakupno, sprzedaż pośrednictwo w takim handlu, wresz
cie udział w innych spółkach o podobnym zakresie i 
zakładanie takich spółek i wogóle prowadzenie wszet- 
kiego rodzaju czynności handlowych i przemysłowych, 
.stojących w związku z handlem materiałami włóknisty
mi i praemysłem włóknistym. Kapitał zakładowy spółki: 
Mkp. 2,000.000 (dwa iniłjkMiy marek poi.) pełno wjpiaco- 
aie. U stępstw o spółki: Do ważności oświadczeń spółki 
imiejuem spółki wymagane jest oświadczenie woli dwu 
zawiadowców lub jednego zastępcy i jednego zawia
dowcy ąfbo prokurzysty lub zastępcy' i prokurzysty. Za
wiadowcami spółki są; Już. Zbigniew' Włassics w'e Lwo  
wie i Marek Bon es we Lwowie. Podpis firmy: pod w 
pisanem iub wyciśnie tern brzmieniem firmy' położą wła
snoręczne swe podpisy dwaj zawiadowcy spółki aibo 
jeaen zawiadowca łącznie z zastępca zawiadowcy lub 
prokurzysta, rób o też zastępca zawiadowcy' z proku- 
rysta. Czas trwania spółki nieograniczony. Stosunki 
prawno spółki: spółka opiera się na kontrakcie sporzą
dzonym w formie aktu notarialnego z daty Lwów 4. 
maja 1922 L. rep. 3711.

Sad okręgowy jako handlowy, Oddział IV.
Lwów, dnia 12. lipca 1922. 780h
Firm. 851/22. Odd-z. C. V. 144. Zmiany i dodatki od

noszące się do wpisanych już w rejestrze h ani owym  
firm kupców7 pojedynczych i spółek. Do rejestru Oddział 
C. wciągnięto co następuje; Siedziba firmy: Kraków. — 
Brzmienie firmy: Vimnn Małopolska wytwórnia win, 
spółka z ograniczoną odpow. Zmiana firmy: Vinum
Małopolska wytwórnia win spółka z ogr. odpow. w li
kwidacji na podstawie uchwały powziętej na walttcm 
zgromadzeniu spólników w dniu 22. czerwca 1922, na 
którem postanowiono spółkę rozwiązać i zlikwidować. 
Likwidatorami wybrano dotychczasowych zawiadow
ców Szymona Barrneta i izaka Banneta. Każdemu z li
kwidatorów przysługuje samodzielnie prawo zastępstwa 
i podpisywania spółki w likwidacji. Wierzycieli wzywa

się. aby swe roszczenia do spółki zgłosili. Dzień wpisu: 
9. lipca 1922. 8715

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Kraków, dnia 6. lipca 1922.
Firm. 791/22. Oddz. A. III. 205. Zmiany i dodatki od

noszące się do wpisanych jaż w rejestrze handlowym 
firm kupców pojed. i spółek, Do rejestru Oddział A. wcir, 
gnięto co następuje: Siedziba famy: Kraków, ul. Staro
wiślna 28. Brzmienie firmy; Pośpfećh Fr. Teuiel. Do
tychczasowy przedmiot przedsiębiorstwa: Przedsię
biorstwo ekspedycyjno-przewozewe, odtąd rozwóz to
warów dwukonnym wozem ciężar w ym. Dzień .wpisu: 
21. czerwca 1922.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków, 19. czerwca 1922. 7816

m u k o  A U T Y  STYCZNO  
P R Z E M Y S Ł O W Y  

robót M E H SO  - M M ICH  
M w ,  u l. B o im ó w  I. 4 .
F IL iK S  S A M C im K i.

O G Ł O S Z E N I E .
Rada N adzorcza Kasy Z aliczkow ej i. O szczędności 
w Łańcucie, stow arzyszen ia  za rejestrow an egoz  n ie
ograniczoną poręką, zwołuje niniejszem  na podsta

w ie §  46 statutu  
49 NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 

Członków na dzień 29. sierp n ia  1922 o godz. 11-tej 
przedpołudniem  w lokalu w łasnym  w Łańencle.

W rasie braku w ym aganego §  51. statutu kom- 
pletu (obecność 1/4 członcców stow arzyszenia) odbę
d zie się  W alne Zgrom adzenie w tym sam ym  lokalu  
i z  tym samym porządkiem  dziennym dnia  30-go  
w rześnia 1922 © godzin ie 11-tej przedpołudniem, 
które będzie m ogło pow ziąć w ażną uchw ałę bez 

względu na iiosć obecnych członków. 
Porządek dzienny: 1) odczytanie protokołu osta tn ie
go  W aln ego  Zgrom adzenia. 2) R ozw iązanie I likwi

dacja stow arzyszen ia  §§  51, 53, 66, 68, 68.
Łańcut, dnia 16. sierpnia 1922. 7895

Sekretarz Rady N adzór.: P rezes Rady Nadzorczej: 
W 1 hełm Bruckner wir. Ks. Antoni Tyczyński wir.

jednodniowi 
śląska

II Zachodnich
granic Polski

Cena ISO Mkp.
Do nabycia w Redakcji 
„BRZETY L»en£T  
Lwów, Ghopgżczyzna 31.

Reklama,
d ź w ig n ią

handlu!

S. 0. i  Krakanie
uwiadamią, że z dniem 06. sierpnia 0922 

ołworzyf swój

Oddział we Lwowie, ul. Legjonów l
|pierwsze piętro] Telefon Nr« 304. 
Adres teiegr.: „Wanbank—Lwów((.

ZAŁATWIĄ
w szelkie transakcje bankowe na najkorzystniejszych wa
runkach. — Otwiera rachnnki bieżące, przekazowe i cze
kow e.— Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędnościow e 

za oprocentowaniem  w edle umowy, 
jako lokaty przejściow e i trwale.

BANK DEWIZOWY uskutecznia przekazy krajowe i za
graniczne wszelkiego rodzaju.

KANTOR WYMIANY zakupuje i sprzedaje papiery war
tościowe, w aluty i dewizy.

ODDZIAŁ GIEŁDOWY przeprowadza najpunktualniej 
Wszelkie operacje, w edle najlepszych kursów dziennych. 

DZIAŁ HANDLOWY I PRZEMYSŁOWY finansuje za
kupiła i sprzedaże towarów, — wystaw ia akredytywy, 
udziela gwarancji ii kredytów, sanuje przedsiębiorstwa, 

pośredniczy w EKSPORCIE I IMPORCIE.
Własne działy handlowe: Aprowisacyjno - Zbożowe  
i Towarów  Kolonialnych, — M ateriałów  Budo
wlanych, Narzędzi, Maszyn i Tow arów  Żelaznych. 
______________Dział: WĘGLA i DRZEWA.

ZAKŁAD GIÓWMY : KRAKÓW, ul. Wiślna 02. 
I. ODDZIAŁ MIEJSKI w Krakowie .ul. Stradom  27. 
ODDZIAŁ WARSZAWSKI: ul. W ierzbowa 9.
KORESPONDENCI we wszystkich ważnych punktach handlo

wych w kraju i zagranicą.
EN* KAPITAŁ AKCYJNY: Trzysta miijonów Marek polskich.

.Wydawca: SPÓŁKA WYDAWNICZA. Redaktor nacz elny i oópouiedziałuy: Suiuislaw Rossowskl.
Z  Dnukah:. roiskicj, pod zarządem J. R a cz y ń sk ie g o , Lwów, Chorążczyzna 31.


